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(Den) Jest to lakiem, na pozór paradoksal 
nym a jednak prawdziwym, że dezorganizują­
cy wpiyw wojny na życie gospodarcze świata 
polega obecnie nie na tern, że strawiła ona me- 
znucrue zapasy donr wszelkiego rodzaju, zm- 
-zczyia mnobiwo kopalń, labryk i spustoszyła 
rozlegle obszary zaćmi uprawnej, zatem me 
na szkodach bezpośrednio przez wojnę spowo­
dowanych, lecz na ogromnych diugacn, ja ­
kiem! obuążyia ona jedne państwa na rzecz 
dxug.cn. Isimeme tych długów ciąży jak zmo­
ra na rząuach wszystkich państw, n.e pozwa­
lając on zwrócić należnej uwagi i poswięcic 
ws4)SLkich Sil zagadmemom skierowania ży­
cia gospodarczego na normalne tory. ioiez 
prohiem uiugow między narodowych nie scho­
dzi z widów ni od pierwszej chwdi, gdy odło­
żono na bok bron i zabrauo się do uawidacyi 
wojny.

Momentem ułatwiającym w wysokim sto­
pniu rozwiązałne tego trudnego i drażliwego 
problemu, powinienby być, według zasad 
mroweąo rozsądku, fakt, że z długów tych 
me mają żadnej pociechy nietylko dłużnicy —  
co jest oczywisiem —  lecz i wierzyciele. Na- 
Jz*e.i ua ściągnięcie tych długów są i tak 
nie wielkie. Nuiouiiasl _ »uig .sinienie icn wpiy 

,wa w. Urn sposób na waluty krajów zadluzo 
Q(YcL, że czyni ich niebezpiecznym* konkuren­
tami krajów ■— wierzycieli i wywołuje w meb 
przez to uężkie przesitema.

Zagadm m ie  cuugow międzynarodowych 
sprowadza się w istocie do uwocn punktów: 
długów koalicyi woLec Ameryki i Angn, i dłu­
gów Niemiec wobec koancyi, uuyby Niemcy 
wywiązywały się ze zobowiązań nałożonych 
an traktatem wersalskim legnairtne i uokia- 
dnie. nie miałyby państwa koalicji większych 
trudności w wywiązywaniu s? ze swej strony 
ze swych zobowiązań wobec Ameryki i  An­
glii- ńtraciiyby one to długi i jeoarzeby im coś 
ostało na odbudowę zniszczonych lerytoryów. 

Jasncm jednak już obecnie jest, że Niemcy 
odszkodowań w pełni me zaptacą, jak twier­
dzi Francy a —  bo nie chcą, jak natomiast 
twierdzą sami Niemcy nie bez < cha w Anglii, 
Włoszech i Ameryce — bo me mogą., Powsta­
je więc zapytam* co robić? Udpowieklż, jaką 
daje iut to pytanie Francy a jest niedwuzna­
czna. Przyoblekł ją  obecny jej przedstawiciel 
Poincarr w słowa nie pozostawiające co do 
ijftsnośei! nic do życzenia. Oświadczył on mia­
nowicie ambasadorowi niemieckiemu: Traktat 
wersalski musi być wypełniony, Francya me 
zgodzi się nigdy ta  zmniejszenie zobowiązań 
niemieckich, lecz conajwylej na ich odrocze­
nie. Słowom tym towarzyszył ftroźny, pohrzęk 
sza belką: przedłużeni' okupatyi lewego brzegu 
Renu. Zatem zmusić Niemcy do płacenia w  
razie potrzeby choćby silą!

Na stanowisku bezwzględnego wypełnieni^ 
traktatu wersalskiego jest jednak Francya od­
osobniona. Ma ona niewątpliwie prawo do­
magać się od swych sojuszników, by zomogU 
jej dopilnować wykonania zobawfftzai, które 
za zgodnem porozumieniem nałożyli na Niem-

Zgon Papieża Benedykta XV.
Rzym. PAT. Zgon papieża oczekiwany jest 

z  T tinuiy na minutę Przy łożu chorego od­
prawiają modły.

Rzym, 21 stycznia, godzina 8 rano. PAT. 
Tłumy zJ  gają plac św  P otra, aby się do­
wiedzieć o stan, zdrowia pap,eża. Chory 
znajduje się w stanie powolnej agoni,’. Nad 
ranem papież przyjął osia tnie b ikrami a, i.

poczem odprawiono cichą mszę.
Wiedeń. PPT. W.ed. 13. Kor. donosi ł  Ber­

lina goaz. Ib m. 30 biuro Wolffa podaje: We­
dle nauesziej tu urzędowej wiadomości Papież 
Benedykt XV zmarł aziś przedpołudniem.

Beri.n. PAT. (Ag. B ,vasa) Według nade- 
sziych tu urzędowych wiadomości papież Be­
nedykt XV zmarł dzisiaj przedpołudniem.

usuM , a w K i a r a c y l  p o i S K i e j .
(lelelonein oa naszego korespondenta).

T. nwów.' Dzićąiejsze „Chwila" donosi z  
Warszawy, że pominięcie poisaiej dekiaracryi 
Złożonej i r-ez Boiucarego w parlamencie irau- 
cuskiin wywołało w warszawskich kolach po- 
htycznycn zaniepokojenie. Przypuszcza się, ze 
Poincare pragnie w len sposm zaniainiesŁo- 
wać niezadowolenie cportumsejcznej poutyki 
rządu polskiego wobec owieiow, podczas gdy 
P  uucar noiuujc w siosunku do ilosyi sowie­
ckiej lakiyce odmiennej, której uał wyraz, 
powołując ua generalnego sekretarza minister­
stwa spraw zagranicznych Paieologa. ambasa­
dora iranc w itosyi z czasów iUdmiaja 11. 
Poincare me kryje sympalyi do Rosyi prńtciw- 
bolszewickicj, którą pragnął odbudować w naj

szerszych rozmiarsen. Luaiego stanowisko je­
go w spiawie Małopolski Vvmncuinej i W il­
na ziiujuuje s.ę w taz^cej spi*,svznvSoi z po,- 
s&ą raoyą dwiu,

mmm posła m e g o  i latyamie.
M. >»«us*Mwa, ł  osei imucuski w Vvm*zawi* 

p. Paiianeu ziozyl w-zy ę unn. nsui muiuowi. 
Podczas wizyty z-‘komui.n.i>wa1 poaci nmicu- 
ski nnmslrowi spraw zagr., ze uowj rząd 
liaucuski bęc tu kontynuował uązenia poprze- 

rządu do juknajsciśłejszej wspoipracy 
z anantaim, i w tej hczbie i z Polską.

Rewizya procesu błp. rabina Szapiry.
(ielełunem ód naszego korespundeuUj

AL. W t i«« i\ n , Głośny procos rhaim Sza­
piry, nu, na płockiego, skazanego jak wiado­
mo przez wojskowy sąd doraźny za szpiego­
stwo podczas inwazyi bolszewickiej na ruz» 
strzŁlame przeszedł wczuraj pod ponowne raz* 
pa trzem? sąuu wojskowego a Warszawie, bia­
ło się to ajkutek mterwei,cyi pcoiow żydow­
skich i w związku t  wnioskiem prokuratoryi, 
która dopatrzyła się w wykonaniu wyroku są­
dowego pewny c w it| owoset. Na wstępie 
wczorajszej rozpi * y auw, poc. Hangla. w 
■mi, mu zony rabina douiajfu się reuabihtaoyi 
niesłuszna skazanego. Następnie pcdmósf 
kweśtyę suekompuencyi ; ,au wojskowego do 
rozstrzygnięcia sprawcy tej w oneensm staKum 
i  uwag i .» to, ze poiowym oądom doraźnym 
zostali odebrana kompeteneya rozpauy wania 
spraw odnoszących się do iftób cywilnych. 
Sąd przychylił się jednak do wniosku proku­
ratora, domagającego się pc costawieaia spra­
wy sądowi wojskowemu,

Następnie przystąpiono do Przesłuchiwania 
świadków. W  rezultacie przełuchauo tylko je­
dnego, studentkę Cybulską, reszta bowum oa 
rozprawę me przybyia. i w n a e  wypadło na- 
ogoł na korzyść ichabihlacyi. icgcdiue z wnio­
skiem strou, sąd przerwał rozprawę i postano­
wił kontynuować ją w dalszym ciągu w Bło­
cku na miejscu zajścia, ceiein zbadania tam 
innych św,adków, przede wszy slkiein celem do­
konania ogiędzin miejscowości i balkonu na 
którym modhi się bip. rabin Szaptra i z któ­
rego miai posyłać sygnajy bolszewikom. Cho­
dzi- głownie o dslaletue iaktu, ery świadkowi! 
którzy zeznali ba niekorzyść straconego mogli 
byli z miejsca gdzie się znajdowali (z piwnic, 
Red.) obserwować dokładnie ruchy skazanego. 
Pojutrze więc, we wtorek, udadzą się do Pło­
cka rzeczoznawcy, prokurator i obrońcy, gdzie 
zapadnie ostateczne orzeczenie w tej tragicznej 
sprawie.

cy. CÓi jednak z tego dobrego prawu, gdy 
wierni so ju sz n ic , w międzyczasie się rozmy­
ślił! i cbrą zdezawuować niedawne swe 
postano W i*-nia7 A  taki właśnie prąd góruje 
dzś niewątpliwie w rządzących kołach wszyst­
kich byłyeh sprzymierzeńców Francy! z woj­
ny światowej. Nie mówimy Już o znano m

Keynesie, który znowu przypomniał się świa- 
tui przychodząc z propozycyą zredukowania 
długu nieniieckiego o % to jest do 36 miliar­
dów. Keynes nie przedstawia opinii rządu an­
gielskiego i  jest w  swych przekonaniach fi- 
loniemieckich znacznie radykalniejszy niż tan 
rząd jak i publiczność angielska



Sir. 1.

, Ale z drugiej Arony Oceanu, i  te} wlażnis 
.Ameryki, o której przyjaźń UL usilnie ulpte 
gała się Fmncya, przychodzi obecnie potwier- 
dzene niezbyt zgodnych z intencyand ftań­
cu skiemi poglądów, panujących Luł-je w  ko­
łach oficyalm ch. Bogaty wnjaszek Sam do­
tychczas patrzył na to przez palce, źe dłużnicy 
jego w Europie nie myślą ani o  zwińcie kapi­
tału aid o zapłacie procentów. Lecz w kwietniu 
tego roku upły wa już moc obowiązująca usta­
wy o ouioczeniu tych spłal i sprawa ta staj* 
się znowu aktualną. Ameryka nie chce się już 
wyrzekać lego potężnego śrudlta presyi na Eu­
ropę i według uchwalonego właśnie bulu Mel- 
lona (sekretarza skarbu) pozostawia i zę owi 
do ocen1) ,  któremu z dłużników można udzie­
lić odroczenia a któremu me. Gdy zatem któ­
reś z państw europejskich okaże się mesior- 
nem, wujaszek bani pociąginc nieco cugli i 
poskromi w mig jei go-zapędy. Kogo zaś Ame­
ryka ma w pierwszym rzędzie ma myśli, Wy- 
mka jasno z rezoiucyi wnLsionej do senatu 
ameryKunskiego przez Muc Górnicka, Rezolu­
cja ia wzywa imauowicie iząd, any przedłożył 
wykaz wyualkow, juk.e pOszczegome państwa 
europejskie lożą na armie iąuowe i aby zesta­
wił te wydatki z odsetkami naieżnemi Amery­
ce od ty en państw, tendencja lej rezoiucyi 
jct aż nazojt wyraźna, to iez paiysm „ lem ps’ 
me wam* się olnesnc ją jako aueiowsu^ prze­
ciw Jtrancyi, uboiewaj^c rovl6oreSnie, ze 
poaonne pomj Siy wys -̂iy rówmez ud tan zde- 
eyuowuntgo przyjaciela ProUcyi J«k i i  ovtua 
/ ze tZoicomo apioOoWał U  saki Kaióilng.

A in d ijaa  me cnce się w»ęocj mieszać do 
sp,aw potnyozOiycn Luiupy i  me cnce ju ż po
raz \iLoij Wj Cl^gao uj ul ivaoi.au j z o^n.a.
Aie luj sn ona jounoja, Jan to z powyższego ia- 
ktu wjn.Ka, v»j ii.eo sę tej potęgi, ja_vą nad 
znnoztijin światem Uzysaata, poięgl ziota. 
bizy jcbo pomocy mozc ona zuoia, me wstę­
pując nawet na zdiaunwy, w u*, amczny giuiii 
euio^tjsKj, kaetowac Jego iosau.. po swej niy- 
śn. V, ,znt Lecnuońt w spoicie sou rozw^ązaia 
już pfdlnem taZiego uciunai-U Z oUiegiÓScr, 
za pomocą eickuyczunsci, tzem-żby nmeiyka, 
ten pionier postępu, me miała aprobować tak 
wygouiicj. metouy w polityce, kierowania z orl- 
ic^iosta za pomocą —  złota?
I— Ml  — —  M h d M — ■
W. Ml—  —  I I   — —SC mim............

T b L c t i k A n r .

( M i o n  to itu ii  l i j K M t  ipiwodu a u ia lu tu
JlfiuiiUlji UHiUiij jiMiiiiii V  MUsidriltL
(ieieionem od naszego korespondenta*

M. Warszawa. Dzis iniał śftj odbyć w sali ,JFu» 
harmonii warszawskiej aoncert znanej śp.ewa- 
czad żydowskiej, p. Izy kremtr, która niecą w no 
powroeda z Kosy i, przyczem część programu 
uiiaia hyc wykonana w języku żyuowskun. W 
ostatniej prawie 'chwili zarząd „Filharmonii" 
zaw.auoimt Organizatorów koncertu, że pod na­
ciskiem opinii pun. mej, jak również akcyonn- 
ryuszy Iow. Akc. ł  llhai moma, dyrekeya n.e 
może pozwolić na odbycie koncertu Izy Kremer, 
szczegotme z powouu numerów ży-uowstuch. Koz. 
rzucono bowiem ouezwy poapisane przez anoni­
mową „orgau.zacyę obrony poiskosci w Warsza­
w ie’, w kiorych „organizacja"’ wzywa na wiec 
protestujący przeciw śpiewaniu zyuuw »ku»bol ■ 
szewickicb pieśni w Filharmonii. thmo ze kon­
cert zosLał ouwotany, zebrał się Ulun głównie zło 
żony z akaaemntow i studentów, bo zebranych 
■wygłodzono mowy w duchu „orgamzcyi obiony 
poiskosci'. Następnie uiorirtow ano pochód, który 
kierował się pou gmach poselstwa sowieckiego. 
Poticya jeunakowoz nie uupusuiła do wystąpień 
czynnych.

Uruchomienie fabryk łódzkich.
M Warszawa. Bawiący w Lodzi delegat 

handlu sowieckiego Gorczakow j  tnov. 1 towa­
rów P i 1 nniion, które zapłacił uuiychmiast 
gotówką.

Również delegacja przemysłowców rumuń­
skich bawiąca w Lodzi zakupiła różne towary

manufakturo m . S m ą  U  i MUHULaU
płacąc a górv n  zamówiony towar 

Wobec wielkich zamówień w*ry*tk:e f-ibry- 
L  od pnywłago tygodnia będą w  ciągłym ru­
chu a nie jak doły. hczas 5) 3 dni w tygodniu

B itA i wypuftt w tot.adi s u m y  ma Iw o w tH * .
(TeWónem od naszego korespondenta)

T. Lwów. Lauzedł rzadki wypadek w dzie­
jąca oędownkiwa lwowskiego takt, iż sąd kar­
ny jano trybunał prasowy uchylił komisitatę 
p.sma syomsty cznego „Lnwna" zarządzonego 
przez proi.uiatora.

Ńie Dędzie pow«.<ai .a na G. Śląsku.
Katowice. F A T . Wobec pogłosek o jakoby

astjąuem Wy OUcłmąĆ pOWSta*»U pwiskjem łttb
memiecmem na Ooruym błąsku, komisy a mię- 
dzykojuszmrza w Upołu ogłasza w pismach 
rgojnouąskich wyj—meuie, że Lwloość może 
być zupemie spokojną, dlbowiem wsze.kie śroj 
ki obi omie - są zorganizowane. Komisj o, rnię- 
dsysojusznicza stwjeidza ziesztą, że pogłoski 
te me są na niczem oparte.

i M u  u i f M j a  w u m  traktaiu w
Ijjieyu W UH UnU  W .i i j i i i j l i  UljliMII •  U u l jU t

ra .yz . r A i .  ( w u a j  „ r e u t  ran s ien ” dcw.a. 
duje s.ę, że uecyuująca konlerencya m.ędzy om- 
lasauwem trancu&uain baint Auiair a sekreta­
rzem stmu łorucia ćuinzoneni ru^oumie s-ę z 
p iłc-tm przyszłego tygouiua W i  uąguae. 
L i j w r  'Łreotogg 3&ę| u y  r s A W u u L .  bwapo*

częie w e.auues nyiy kontynuowane w orouze uy. 
piou.-aiyoznej i  aby lxakiai gv arancyjny został 
poapisauy uop.ero po uregulowaniu ąajw-zruej- 
szj en kwestyj mieczy Anguą a Francyą. Pran- 
eusoi urząu zagrouaczny wygotował wczoraj jn» 
strukcyę ota ambasauora łouuyusiviego w  spra« 
wie zuuany w  projeac-e trukiaiu gwaian^yjnego. 
iust-Uiccye te bęuu uzisiaj przeaiozoue Pomcare- 
tnu. W kwesty i Maiej A z j i  i iangeru, które rząd 
augieisat sam- poruszył, ouejuą Hizimaj oupowie- 
utue \s skazówki na ręce aainl Aulaire.

Niemcy wobec mowy lroicare’£o.
neriin. (A. \V.J W tuicjszycu kojacn rząuowych 

przyjęto ruowę ^omcarego z weik.m spokojem. 
iMtaucy ne spOuziewan się czego mnego z j.go 
siroliy W oeriuue panuje przekonanie, że t- oia. 
care, gdyby tytko megł, przeprowadź.łby to, oo 
powieuzial w swej mowie. N emcy przypuszcza­
ją jeunak, że izba brancu as a me uozieti ro-ua  
reiuu poparcia, zamiary bow em jego, zdaniem 
Nienicow, mogłyby doprowadzić uo zerwania 
stosunków Lngm i (Limeryki z Francyą. ts.-mej 
są zaufają, że dpśbouari ze. położenie I rąncyl 
stiffe się 'katasiroi ne.

KauiiawiowyuiuoNei oniafi-czeskiej.
V  a r w a w a . F A '1. P o s e ls tw o  n  p u b l-k i czeobo« 

s ło w a c k ;e j k o m u n ik u je , że k o m is y  a do s p ra w  za. 
g ra n ic z n y c h  p a riam enLu re p u b lik i czeebo-atow a 
r-Kiej u e n w a liła  ua w n io s e k  rz ą d o w y  ra ty L k o c  
W a ć uifaówę h a n d lo w ą  z  re p u b lik ą  po lską  

■jg .iflwagąi ■' 1    .G.i- ■■

< ■_  __ ■si

ro  zam km eciu  numeru.

WiiWd g m  Pura -  lałuywe.
Tuż przed zamknięciem numeru dowiaduje­

my się z Agencyi Wschodniej, iż wiaaomc&ci 
o zgome papieża okazały kię misty iikacyą. 
Obecni" podajemy najndwsze telegiamy, któ­
re •stwierdzają,' że Papież *  je, stan jego je­
dnak jest bardzo groźny i skon jest tylko 
kwestyą czasu.

Rżin. (A W ) Urzędowy biuletyn wydany o 
godzinie 17 *5 o etanie choroby papieża stwier­
dza istolie pogot śzenie.

Oddech coraz IrUdhfejśzy Papież spal popo- 
- łudnili 40 minut i obudził się znacznie spokoj­
niejszy Po przebudzeniu się zażąda) jedzenia. 
Podano mu kleik i wino. Mimo tych pozornych 
objawów polrpnzenia lekarze nie ma i żadnych 
nadziei utizymania papieża przy życiu.

Berlin. Około 6 wieczór nadeszły tu telegra­
my donoszące, że papież znajduje się w  agonii.

tNowy Cizlannlk*4 poszukało

ekspedyenta
na godz. od 6 —  9 rano. Posada jnWMr do 
objęta. /^łCkJhnua osobiste w  Adnt*Mtss<yi.

Krcnlka telegraficzna,
M. Warszawa. Detc£acya unęonuow pań­

stwowych zjawna się dziś po odpowiedź do 
premiera Ponikowskiego. Preimer jeonak z fu * 

wodu zm iany jkiadu deiegauyi odmówił jej 
przyjęcia. Po  kilkugodzinnem napróżnfjn j^y- 
caekiwania adegacya z niczun odeszła.

Warsaawa. PAF. P. nedoicki wrócu ao War­
szawy po dłuższej byLoDod we Wttaaeyi

Warszawa. PAT. Poseł jugosłowiański Sumcs 
wreoił z  Beograau do Warszawy.

„ >rFa. FAT. W przyszły wtorea kanclerz Rze- 
,sizy  Wiirm wy głosi w  parlamencie w . Iną mowę 
pclttyezną, w której omówi także deklarację 
Poincarego.

Crenewa. PAT, Sekretaryat generalny Ligj^Ta. 
roaow został zawiadomiony o śiruerc.t pur-uwai 
La 6cn llera, przewoduiozącego komisyi antoeU. 
w ej L ig i Narouów^ wysiauej uo 1 tba» i ’

Kyga. PaT . Na ostumuam posiedzeniu runy, nu 
msuew znaczną W-ęKsoością ucnwaiouo zawar* 
cie kcuKoroatu z Vvai\.auein.

Mosawa. PAP, Jak t onoszą „izw ieatia“ , . swo 
łany został kougree pr&wniaów sow .w t ich ce­
lem opracowania nowego kon-JŁsu prawnego, 
fcas.osoe. auego ao nowej poiUjki fiiwnOinLezazcsj 
lUASyl SOnteCS Jbi

buoiin. P a  i  ' Hava-Sy. Wojska angielskie roz­
poczęły evk aauacyę iriaacyi.

L rtzno. P A T . Rauykatny oouan kolejarzy 
■idskicn wyninł wczoraj kwOiiLet sUęjkoW j, 
który ^aiiutiza dztoiaj pr.,knaiiować sircjfc ge- 
ncraiiiy w  n uavoiiu o godznue lu -tej tauo. o 
ne me nędą przy jęu  ząuuiua k o le ja ify .

Rógn. PAT. W  Czesie drugiego ciytauun 
projektu kuiistytucye łotewskiej u<uuvaLut Łon 
styuuuila na wmosek socyah tiow pruwo azylu 
(Ua przestępców politycznych ornych krajów..

ł* nyż. PAT. Radio. Havas podaje, że na po Uf. 
nem zebran.u toworzyskiem brytyjskiego klubu 
marynarki przy udziale kilku oficeruw japoń* 
skich, joiano aię wyrazić o  konlereucyi wassyug 
tońsk^ej: „N ie  zważajcie na te gouaniny, w »
trzymajcie proch suchy” .

 o o—   —

mLonowka. PAT. W  dzisiejszym ciągnieniu 
milionowU wygrana padła na numei 4391600.
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Nr. m Nu\M DZIENAT!" Sir. 8

Interwiew z Drem Jakóbem Thonem.
rrzewoditkincym Zya. Rady Narodowej w Palestynie

Kraków, 22 styc/nia. .
Błwłęey obeoAio w  uiieścic haszem Ptbo- 

wudliicz$cy Żydowskiej Rady Narodowej, w  
łHdtsty.iie, Di Jatób Thon by! tąk uprzej- 
mrjiSi i Udzielił jwlnemu z naszych redaktorów 
siereg ii Jot macy i o Palestynie, ktoremi pra­
gniemy się podzielić z naszymi czytelniami.

Di. iakóL Thon przebywa od 15 lat w Pa­
lestynie, piastując kieiuwnieze stan iwisko w 
wiolu naszych instytucjach. Jako świadek I 
współtwórca. naszych pu*ycyi w Palestynie 
zna najdokładniej cały splot wpraw, tyczących 
się Eret Izrael. Skądinąd wiemy, że czcigo­
dny tibsz qOŚĆ zaskarbił sobie swoim taktem 
i o^nkojem, ferówiicwaźoncni obą'śiJeiu mir 
u calcj ludności palestyńskiej. Wśród napię­
tych i trudnych sytuacyi W jakie ohfituje ży­
cie polityczne i gepodancze w Palestynie ła­
godna, godząca, pojednawcta natura Dra Ja- 
kóba Th ona naszej sprawie dużo usług, Du- 
dujjp, nie wśród żywiołowej walki, która, 
zdaje się być abc% nspo^obienkt ri&sztgo ga- 
tścia, lecz raczej wśród mrówczej, spokojnej 
a koniki m.n.ncj pracy, na diUc której! ł«fy  
zapał, ujęty w  ranty tdżwągh

OsoWtJt zetknięcie się z Drem J. Thonem 
utwiedżilo nas w słuszności opinii, jaka się 
cieszy. Łagudno»ć i dobroć riużna na pierw­
szy not o U  wyczytać z oczu nasrego geśoia 
Cały apoaób piaedstawlama spraw wskazuje 
na "to, Że osoba jego, jakkolwiek tworzy tak 
znaczna uzęić togo, co się dzieje w  Palestynie, 
kryje -skromność poza sprawa *ama

Dr. Jakób Thon jest obecnie dyi nktorem, 
najwdżtriejsżcj rnstytuc bankowej naszej 
oiganiŁacyl, "‘PaleStitie Land lkweK^pemenl 
Compahy ,(P. L. D. C.) i jednym z S wspólrzę- 
dnjcb przewodniczących Waad 1'eumi (Żyd 
Rady Narodowej) w Faiestyne — obok Da­
wida ieiiina, wfucburntistraa Jeroartlmy i 
Ben Zwl, ccmu iigo reprerent ulta robotników 
żydoteHcitti.

1
Za początkowy temat naszej rozmowy obr&- 

test) vpraWę ostatniego
kupna gruntów miejskich w  Jerozolimie.
—  Czy leuptio to jest rnetnrw iście sfinalizo­

wane *— jak podały d/.«ennfki? -  zapvtałem.
— Tak. Zaciekawi Pana zapewne fakt. i4 

kupno to przyszło do skutku właśnie w  chwili 
obecnej. Istotnie trudności były nie małe. Jak 
Pthm wiadomo, sprzedawcę jest p&łryarehat 
grtteko-urtoduksyjny w ‘'Palestynie. Pat.-yarcha 
gi-ecko-ortódóksyjny zajmuje w obrębie ttgo 
wyznania mniej więcej stanowisko papieskie 
i bft leż główi* m oparciem wpływów polity­
cznych giteeko-orlodeksyjnej Rosji .w Pale­
stynie. Pnłryarehat jest dzrshrj n&jżnaci niej- 
szęih posiadaczem dóbr W PSfleśttrtie, które w  
przeciągu wieków nabywał daęki ustawicz­
nym znacznym datkom milionowych rzesz 
wiernych.

— Własność jego jest zapbwne znacznie wię­
ksza ód nabytków naszego Funduszu Narodo­
wego — przerwałem.

—  Bezsprzecznie. I nie można się też temu 
dziwić, Patryarchai rozporządza! o wiele wię- 
szymi środkami. .

—  Rozporządzał? A  dziś już hie.
— Otóż właśnie — jesteśmy u źródła przy­

czyn ostatniej sprzedafey. W ojLa odcięła mi­
liony wiernych, a> zwłaszcza Rosyę od patryar- 
chdtu i z AśtUry raecey nr i i.rzyta się bardzo 
znacznie źródło dochodów patryarćbatn, po­
trzebnych do opvd*enia wydatków gospodar- 
twa, Tittzj mywania klasztorów, kościołów etc. 
W  tej Ciężkiej sytuacja oatryarchat pomógł 
sobie emisya obligacyi na procent ha lącmą 
kwdtę M6.900 funtów sJteriingów, która to 
kwota w  zh&uznej L it r  naprawiła nad3a.tr- 
pane stosunki finansowe patrywttbatu. A po­

za tern pomogły takie lieme delegacje, wy-, 
słane już po ukończeniu wojny do Rosji. Egi­
ptu, Cypru, Gretyi, gdzie dużo, żyje *yznaw- 
cóv. kościoła grecko-omddksyjnego, a taicze 
do Londynu, gdzie znajduje się znaczna ko 
lonia grecka. Pojmie Pan uraz, że w tych wa­
runkach oferta kupna gruntów miejskich w  
Jerozolimie by ła wynikiem potrzeny, w jaka 
popadł pauyarrhat.

—  Na czera polecały trudności o których 
Pan DiJttor wspominał?

—  Miarę tych trudności jesi fakt, że ptrtra- 
kiacye ciągnęły się przez peine dwa lata, a 
ukończyły się dopiero 12. lrpca 1921 r Głów­
ną trudnością były stosunki

prawą agrarnego w Palestynie.
Do dzisiejszego dnia bowiem panuje w Pa­

lestynie prawo tureckie ze względu na trwają­
cy jeszcze ciągle stan okupacyi. Prawo to nad­
zwyczaj utrudnia alinacyę dóbr martwej ręki. 
a w szczególności własność ziemską pobożnych 
fundacył, także chrześcijańskich, uzależniało 
od szeregu zatwjerda ń, np. minist. spraw we- 
wnętrznych. żydowskie i chrześcijańskie fun­
dacje poalegąją juiysdykcyi muzułmańskiej 
tak, że każdorazowa alienacya musiała być 
zatwierdzoną przez najwyższego sędziego mu­
zułmańskiego Khadi.

A czy w  tym stąpię rzeczy nic się nie 
zmieniło?

— Przeciwni*. Rząd angielski szeregiem 
rorporządzeń stara s>ę działać w 2 kierun­
kach. Po pierwsze pragnie wyzwolić fundacye 
muzułnańskie z pod krępujących prrep;sów 
świeckich, a fundacye żydowskie 1 chrześci­
jańskie z pod zależności jurvzdvk<ii muzuł­
mańskiej. 'Czyni to ze skutkiem. I ternu też 
należy zawdzięczać, że ruchliwość przy naby­
waniu tzw. wakuf-gruntów ftała się obecnie 
większę.

— Czy była to trudność jedyna?
— Oh! pje. Było ich więcej Druga pote»ta 

na tem, że prawo tureckie nie zna osoby pra­
wniczej, wskutek czego takźt nasz Fundusz 
Narodowy musiał zakupywać ziemię na imię 
powierników. Dop!ero rozporządzenia angiel­
skie sytuacyę tę zmieniły, dziek’ czetuu dawne 
zakuprta Fund. Naród, zostały olrrnie prze­
niesione <na Imię Fund. naród., a l wsrvstkie 
najświeższe odbywają się już wprost na Imię 
Fund. narodowego. I la zatem okoliczność 
bvła przyczyna zwłoki, zwłaszcza, że pimwftr- 
<ha —  a to bvła trudność trzecia —  nie iest 
w decyzvach samodzielny, lecz sprzedaż mu­
siała b»ć zatwierdzoną: przez synod, składała- 
cy się z biskupów 1 arcybiskupów. A właśnie 
w synodzie nie było jednomyślności i zgody, 
głćwnee dlatego, że grunta kupione *ą prze­
dniej ia kości.

— Jakżeż i la trudność została pokonaną? 
Wspomniał Pan Doktór o podpisaniu kontra­
ktu juz 12 lipca u. r., a słyszeliśmy, że stało 
się to dopiero w grudniu.

r— Nie bez słuszności. Właśnie z pnwodu 
pewnej niezgody w synodzie I prawa zatwier­
dzeni! kontraktu, zastrzeżonego Wysokiemu 
Komisarzowi dodatkowy układ wymagał je­
szcze kilku miesięcy, a obecnie i svnod sję zgo­
dził na sprzedaż i Wvsoki Komisarz ją za­
twierdził. Zaciekawi Pana zapewne, że jeden 
z członków synodu założył yotum separatum 
z wyrażnei., zastrzeżeniem, że oponuje nie dla­
tego. że sprzedaż nastąpiła do rai Żydów, 
lecz ponieważ odnosi się do gruntów miej­
skich najcenniejszych.
—  A czy zechciałby Pan Doktor podać szcze­

góły co do objektu kupna.
—  Owszem. Grunta zajmują 600.000 łokci 

kwadratowych (łokieć 0 56 m dw ), czyłi 35 
ha, zatem przeszło H km. kw. Na grunta 
miejskie zatem znaczna ilość. Część gruntów

znajduje się blisko bramy Jaffejskiej, część 
pizy drodze jaffejskiej 1 kolo Bezalelu. Łokieć 
kwadratowy kosztował 2 pf. szterl. Część tych 
gruntów zuzylą będzie dla budowy sklepów 
(knnsoreyum dla tego celu już się utworzyło), 
a część na budowę dz^nic miejskich wzorem 
Ted-Awiw Cały koropieks kosztuje 210.000 
funtów szterłingów cz)',: w Walucie polskiej 
dzisiaj koło 3 miliardy.

— A czy zamożni Żydzi u nas mogą naby­
wać pandę?

— Owszem. P. L. D. C. przygotowuje wła­
śnie plan parcelacyin^ a parce’e budowlane 
bedą do nabycia p rzez  P. I . D C. a to w ce­
nię —5 szylingów ca łokieć kwadratowy.

— A czy Fund. nar. ma w tej chwili tyle 
gotówki?

—  Nie. Cześć nosiada, część hedzie pożyczo­
ną w  Amervk.-żvd. banku hipotecznym, a 
część w banku hipotecznym z kapitałem 5 mi­
lionów dolarów, założonym przez konsoreyum 
na czele którego stoi Di Benderle.

Na nasze stosunki kupno to jest znacznym 
krokiem naprzód. Obecnie stoimy wobec no-wej, 
znacznej, choć droższej oferty ze strmiv pa- 
tryanhąta armeńskiego. Trzeba iiam jednak 
pieiuędzy

Dalszy ciąg nastąpi.

DMoẑ iolniPirsiiil
W  Dzienniku ustaw Nr. 2 z roku 1922 ogłoszo­

na z»srata ustawa z 17 grudnia 1921 ,,o zasileniu 
Pnarsów rijejskich i karach za fałszywe zezna­
nia podatkowe".

Ustawa ta ma dla potużen;a finansowego miast 
zasadnicze znaczenie, bo przekazuje ona miastom 
bardzo poważne źródła dochodu i w  ten snogofc 
przyczyni s,-e ona db uregulowania budżców 
m ęskich które dotychczas okazywały v razędzie 
ziiac/iir deficyty

Referentem tej usiaw5' w  Kom:syi ł>udże*owej 
i w  Selmie był prezydent miasta Krakowa Fe* 
derowicz. który snowodował szvbk’e zała'wie* 
nie odnosnfgo projektu w  Komisyi i szybkie u- 
chwalen'a ustawy z mota obhwiawHaen od 1*go 
stycznia 1972, cbocraź weszła Ona w żyeie do­
piero z dniem jej ogłoszenia w  Dzienn kn ustaw 
to jest z dniem ló stycznia 1922.

Ustawa ta przekazuje miasiom 5 miasieczkora 
byłego zaboru rosyjskiego oraz miastom i gmi* 
nom byłego zaboru austryaek’ego a podjadają­
cym pod odnośne ustawy krajowe aust.ryac.kie — 
niżej wymienione nowe źródła dochodu. Ograni, 
czt- s e tytko do przedstuwenia odnośnych posta­
nowień ustawy co do miast i gmin byłego zaborn 

I austryackieao to jest Małopolski przyezem za. 
znaczani, że odnośne postanowienia dotyczące 
miasi i nrasłeczek byłego zaboni rosyjsk ego są 
zupełnie analogiczne, a nie odnosi sie ustawa 
wcale do miast i gmin w  Poznańskim, co do któ­
rych upoważniony został Minister spraw wewne* 
trziivch do rozciągnięcia mory obowiązującej 
niniejszej ustawy na obszar byłej dzielnicy pru­
skiej drogą rozporządzenia.

I. 2 państwowego podatku dochodowego Otrzy* 
mają Lwów i Kraków oraz inne nrasta i gminy 
byjiego zaboru austryackiągo 30 proc. wpływów 
z tego podatku w  odnośnej miejscowości. Projekt 
rządowy do tej ustawy ustalił ten udział miast i 
gmin w  dochodach z państwowego podatku do­
chodowego we wysokości tylko 10 proc., jednak 
komisya budżetowo, skarboną przeforsowała 
podwyżko ‘z 10 na 30 proc. tak, że udział miast 
i gmin w  tych dochodach będzie wcale znaczny 
Ńadto otrzymują miast i gmin' ze Skarbu Pań­
stwa raty amortyzacyjne od długów zauągntę. 
tych na ookrv<ji< wydatków poniesionych w  za­
stępstwie Państwa przy potrąceniu udz;elonych 
miastom paliczek x tu w czasie od d. 8 1914 pż do 
dnia wejścia w  życie tej ustawy,

II. Miasta i gminy maja dalej wedle tej ustawy 
prawo do wymierzania i  pobierania podatku od 
obrotu od, przedsiębiorstw i zatrudnień na zvsl 
obliczonych oraz przedsieb;orstw do publicznego 
skłądanin yacłpińków obowiązanych ^ifysokość 
tego podatku obrotowegojue może wynosić wlę. 
cej jak 0,2 proc., a obrSE powyższych przeds!ę- 
biorstw ma być ustalonym przez organa miej. 
skiu na podstawie wymiaru podafku zarobkowe­
go, — Miastom 1 gminom przysługuje jednak nra. 
wo pobierania ęahezek ^  ten podatek obroto­
w y we rorm e dodatków miejskich, do podatku 
zarobkowego i to we wysokości przez zarządy 
miejskie względnie gminne ustalić sic mające.

III. li alej przekazuje ustayra miastom i gni*
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nom w szeH c> w p ł r w r  *  podatku Ho s łem chonio-
£c! w  o h rd fie  da^ol m?dscown<cn oo ło^on rd i 
i to a *  do krmoa roku 1923. —  P rro ^  ten e ra *  a 

do VoArn roku 1<W m otele iw*Wlonw nohór 
nnd^łku domowo CT^W W YW * f rKNWfcn domowo 
]f]oe,mrA(Tn r^nro^md-rono/TO w  h  ▼a**oT*7:e auOrrr* 

TiRfflTvn 7  9  t ł i t o ^ o  T T w ^ f l f  T w te t fc t l

fpnn  nA^fpniito odr^fłT^ w  k**dvm  roku fcflVr*rtn, 
rT<Mm»m na rx>d«5łow;o nałrrrn ustało*
r»Tr/»fc ^ n r^ A ^ ^ io  7  ttw^fflodirłf^nfoTn OW^Tltll-
jilwt-fl), V»*»t TVOrłô mA*<=ro
r*łO ^fftn^onA ffn  lic^towfł nOł;łOr*OWnnt 1  tunrml a rfy.

  TłVrr>Vft̂ it riodotfrH od nłwrrA^ornn^At n ,
Ał*«*«ł «fo no V*yź/ł-̂ r nTfł*Aę rA<tft*|f<yff>Y  P n r A ^  
yv»le»3c*J-? « ffzwo n ł ł f t  7 f * m  n  ***• o *rł/***'*»'t e  m
te T'od^‘.ł̂ >V te** r*o  fno^Ak w m n « p  ?t*tv01 r»*ł l ^ ^  
d " J « • u«t e *>0 *** r>T«7n o io fn p r ro  d o ^ k o d y i  «<*"ry ▼ 

P/zz-Ttte* do 0’*ff',ł ,^V
yyzTrrlortef ^rrttnnrtnłi ^oy-gei/f łs w  TVod<łt-
k ‘ l *r*r+r\ teterre»r*te ___ Wn^nA od nodott^Yi to^O
c/> « ! «n id n m n if* t  r^nte do^^Ad p 0/?

n f̂łr»#n?r n?A «m>mc * ^ r  10  r r > r f y * 7 T ) JA 
Oyo >r r*?/łTn’ <«tiomo ł̂d r»ol^7 nrv» do 'nStTt^od tny, 
7nnr.’ on’r  ,-*łą rtw** te Rt ■**+■» i/ŷ zy OTitełr̂  Rr>nte''*7TI '"'I T 
te ł'*'trte ',T’? T»ł-i>«1ł ̂ riT^ntł ter*Tn> PT^dl J TT^^^^OWTrdl
p nte nT*yKmOR*nr**» doofcndA^f n r7 «r natem Ttl̂ i

—  rtcdnsf* ntetete^a nie nnrnsr'* o^a-
1 Ao11rAV’łlfl ftp 7Tł-rtte? onłfł Olł OOdofklT 

riwrłTetefmte^oeTrł n o ^ rm  hudowtom ria momr oPOa 
tr?n «n łi/>A A l y\r h flTI ̂ . ^ { lo l f ? T O  PSłflW ^ O

(V» teirte1*’^  TTł^ r̂i^ f̂łt^^n  ̂ r»o (tete ^1 rTrąąite" e, 1000 
fn nte r^pip  7oc»ocnw**TV 3 do T»to1 UR*aWV oH o^ł*-
7 T»Tnf*« w  t> 7ntw**» aii^trrfarkim  oo do cza^owo^o
j  n^it*n--dłnrm w niniA nin  teftenk ro fffl Tnteste
tfte tekteh ustanow ić  odpow iedn ie  czaso-
\va ł’1if:

TV Wrpf-»A?A -rAnrrtwn^Ta ustaw a o ra^ten in  
fiô n̂ Aw T"teM'teb r»ndntrV od tek fili Wtrrotor̂ O- 
p v r»r^or nr?A<tv mtetekte mTotpdnlo łfmfnuc na 
pod«ęłoTr^A łid łlw aV  ^ r 7 (»r Rteł*te nnw^tetel a WV; 
n o ^ f* r f naimmA? 9 5  o ro r tektecm ^ffo kmr>oru^- 
pn te Ją worto^d r-rrrłRTOWot dau^rro lokalu Tte* 
rfałVo^n tomu uodt^fi-jjła T t̂eR-rteinte t 7 °k ł adv 
p r^ p ^ rd ^ w n  fi«nd1owo 75 wvtełlcteTn lokali ^tw- 
znn^t^wv^h n a rk o w w h . o ^w ia to w rrh  1 (tohrOs 
orwłn^oh n’>  rT*rvnos7n<woh doohoddw o ra r  7 
w^tołVmm lokali w  domach nowo w vhudow a- 
Tł-r-oh nadT>?ł/townnx7oh luh odłuHowanToh no du^u 
f  Rt-^oTnia 10 10  i to n r^ e r  la t 10  1io*nc od wn^o*
r̂o/lwArłifl Introfo^dw --- Podatek ff>n w inni

wYn^dotalA rcatnoćo** 7 Iro^om om
5 wT>łnA?d to do Vorv młotckiot w 7 ^1cdn’ o nmlu- 
u *1 r a  0 0  o ł r r v w n 7o M ? i V m  w v u a ^ r o d 7o u fa  5
prrA od tr̂ T̂otT'' 'nT-nlrioonol W rfld ^  odłTlO .̂W Za* 
p ł^ łv  ił^nfort dom|t dortło^d o tom kom-
pnłA^łnAi ił’T<ł*(d»rr tv>a-»a î r»̂  ęłnorłl^ g^7 Ał{',0 ?a 
y tx  R»nor>TP p  1a ł« T f w la ^ C m iC l tA.fff) d o n lo ^
$*001*1 o*a Trf>K! to ŵ «łpT9R nrwłio^d na nłpCf)
oHowi^^pU i>ł<!-PTAnia tego podatku *  p raw em  re-
ffr^cu do lokatora.

T̂ Rt̂ Tie#, 7Ait’ tVr«i TłnrAę^ofa TirTOT\ł.RV korno w  ra» 
j \ t *  łln ^ A n *^  r > r ^ f » ’* n ło łn i ł r / i i r  t f lk U T -
\rro1i To-^on r1o*irr»>70 snr?f»h Tsrt/?ołI;(*i\r 1 Ont*̂  ł j?>w * fi * 
p r̂/łłł ti O ł>* ot* fi na-̂ t̂l TlrT0 7  T^rT^d^f trtlAt^ktA W7ff*A-
(*łi?A irr̂ lnno TTnro k<ł łtT^Wmło do rnf»
]:A«a T ""^  o 1T*WTV» * Â T0 ę̂> MlfftRtrat Od Af7A.
(*TA*'5"  lf<ir*noreo M•> CT*R* **0hi TTłO-Vn̂  Jtto O^wM^d 
do w dnf 1d n od OT^W^t
pin ^^toTT^^^-Tliiręi tr*0 7̂>0 cło od^rrola/* tTT *tr»n 
|jfl»«łrm fOT*Tr»łniA do m * Ol ROOlTTpłTO irlp̂ dwAtfO

r>kT*nfłô '0̂ 0 ktd»̂  ▼•ÔRtr̂ f̂ra srrflW f>da- 
| Ao^n*o i^r-or t*> R*ocniTTfłn*n nrTAł'| rA'V do*VO*»a* 
(V*rr>t> p/JłT'r1«r*io od TT'1'rok dlTT Rlddw Tirr̂ d̂ to- 

OrlTT*o1onłp ło fi*o w g łuTTfnin ^
|fon’ łtf»rnT*wir fi |e(*amfp yfolTwynu i^  j^AAA
\t»?A«ł** w d «A # A i k*d**f> Tł*vw*oT-ror.n ▼ostała na
w yoadek  niem ożności śctapn?̂ a

T>r. A lk^rt Rttsser.

W  r. 10W . —  w PoUw.
. Tr«nfer Poznański" pisze pl.: „Nieproszeni

j»o<p:p“:
Od MMni no nlirarł* Pomonta znrrrnaia 

fnV >łT»-?5a«* takirjS r>‘emne mfhorMua o wvł>»tme 
s^mirkifii rvcaoh oraz ?arderołve. kłńra nie- 
zanrreozen‘e zdradza ich przynależność do 
..anonimowego mocarstwa". CzvfchsT społe­
czeństwo naszego miasta jnfc zapomniało, że 
Pomań cic dotvrhczas bez Żvdńw doskonale 
obchodził i wcale sobłe pośrednictwa tych 
,.usbi£nvch oba-wateliie ktńrry radzfby nas 
utopii* w łvżce wody — wcale sob'e me żvczv? 
Zwracama- się do wszvstk'ch lokali i hoteli 
ahv soiidarn;e powywieszali napisv „Żvdom 
wstep wzbroniony" i przestrzegali jego wyko­
nania. Zarazem w  najbliższym czasie dla 
zwrócenia uwagi społeczeństwa zaprowadzimy 
w naszem piśmie wykaz sklepów żydowskich

s o w r  B B fK N łn r

aarówtw tych, które występują z otwartą 
przyłbicą, jak pod różneud nic nie laówiącemi 
rfi uiAud, które ukrywają semlckośó pocho­
dzenia. ! P' ^

Wszystko to dzieje się w  państwie konsty- 
tucyjnera w  r. 1922 po Chrystusie.

PrzealaJ prasy iv^wsk»ei.
Fcha Aenni»cvncvt łańcuckiej: .,.T1<,“  o artykule
posfn Wt. szehhoma. — Zdrowa lrrp+yjf« rx>«Ja dra 

Thona. — P. P. 8. a kwystya tydowaka.

Kraków. 22 strezuia. 
...Tid“ w  nr*e IR zatmiite ste or+vkułem noshi 

HtrszkOTua i>t ..Suekuinta rePgia" rośw*eco. 
nvm. i«k to 1u> wsmjmnłel-ŚTnT, snrosyte ży­
dowskich dennucyantów łańcuckich, których na- 
ntctcowaliśmy w artykule naszym pt „Pod  prę* 
gierz"!

,.J:d* nisze:
..WogóTe ruocr-o wutnlmr crv  Żydzi ortodo. 

ksvini mówili inh riseti w  tej formie iak to rto- 
dał . >T'(W v Tł?V!curt,fk‘ł, Vamy watofw ofct u«- 
wH w  tvm wynadku fidy chodiri o kilku Żydów, 
r ink’ '\co< zaurzcnflsTcyoueiTo mulego mtastecz. 
ku fro1’Vri«kłeuo. trdyż znamy dohrzp serce żydo* 
wskte i żydowska nczcfwoió Tctelihv Jednak fakt 
m’ oł hvó nrawdz:w y n’c może ro-ganlzt»wana or­
todoksa, hyó zań odnowieUzlalna".

A dalej nisze . ,Ttd“ :
..Nfe murrrry chyba nowtarzaó. że każdy ro- 

d^nt denuncyacyf uważamy za środek niemożli­
wy".------------------------------------------------- --------- ~

Niestety. woM'hvśmv. abv watnllwości ...Tlda" 
hv>v słuszne ^ami nad nodnbnym’ faktamt bo« 
lelemy naisilnicl. temhardziel że nie sa odoso* 
hn'ona. Możemy jednak ...Ttdowf" przedłożyć ca­
ły matCTwał dowodowy i nełny odnis wsnomnTa- 
neeo małervabi. co do którero starostwo w  Łań* 
cumę zanzadziko nrzosłnchanle nenmych osób. 
kórcm omuinał materrały w  całn«eł został od* 
czytany. Tak tedy watnłiwości „J'da“  sn n’esłe- 
tv nicuzasednfone. a fakt uozostaie niezbity. Po­
daliśmy nełne nazwiska wszystkich no<łn’snnvch 
na mmenryałe J równocześnie zaznaczyliśmy. 
..że narowie d  maia odwace nodszwyaó sie nod 
miano reprezentantów orfodokssr". Pr^ez to da* 
liśmy dowód, że nie czrrtimv odnowfedzialna or» 
ftanizam^e ortodoksów za czyny jednostek które 
w  meiroryale same nazywały ste orlodoksami 
Hf-irti si> jednak .Tjd“  jwj°rdzac. że nodnosz°n,e 
faktów o ile trlko sa prawdziwe prowadzi do 
snorów nrrzeeiwnłe iest obow*azk1em nrasy na- 
szet fełrtfl takie n:etnowaó ażehy at.rf»sfere OCZr-

trifi Przez zakrywanie faktów pogłębia stę tył* 
ko zło

Sty też faktów nie ta*mv. Wsstpłiiijeiiw ja*
wnte i otware:e t>*o w  ostatnim TITZe ..Hałn*|j**
zuatdufemy artykuł t*osła Tbmia. zawieraiacy 
dośó surowo km+yke ohaenet polityk-' k|eyowp*e- 
hrn .syoóskiaro Po u* tern złoffoZ "Wiadomo rrze- 
(••> łe zdrowa kmtrko jeszcze wzmacnia 1 n» 
fv.ri**r<łra ózteło. Toteż I p*c łnu«iyo nje-rra na 
r>w#U o„t*v# wsrometane^o artykułu fboó prze* 
korart tecłeimy ż » r(l™” :d  łpd-o^ T ołv>Z" nrze- 
rtaio-oco skwprUwte rpchw-r-, (Iowa 1edue(f„ r 
*,**z■yy-ódeó**, syoni-rmn rotsk teCO , b y  Z n ich uk lló

łiroń  rir-r*at*S’’ --- SVOn*ZTTlOWl..
P ose ł Thon n’ .sze: 

r»d tr-rh la t słzrszy sje uieris*nnnłe natle**szp 
m 'o f o' rr<ły w  raeczyndsto f ej r  tern a e tc  P e r r o -  
*;♦„ u*'e rnsznm y ste z mtetsea Ta*r» (zdzte sł a tifm y
n* - » t  trzema łaty, słofmy obecnie na temsamero
mjetscti.

TTr.-*v- r̂-y soKtp mały ohracłmnek:
M a n d a t  O—owtadnuo ram md o w  Paryżu, a 

nA-tem w  T enrfsmte Ż° mandat łiAdzla z i-mltO- 
4r-'a Ww>adło żle o wjela porzet an'żelt m*ano 
nA^ĘłamA co do obaw CO do warniku Poniey*qj 
tndtiak zawsze av rntrrze raszej leżało nrzesta* 
watce na małem toteż f  teraz zadnwoWUmr s*e 
Inm Porroc,zał si" rn?dral ratarfłkaeyi mardatr) 
od iedrmo pOsiedzerła T t<zi rare<*ów d<> (łm da. 
CO ro-teszaro ras* Oto już ratyf-kpeya S'e abłj- 
i n rknd dotnd t°i r :ema .Teszrze na ostaniem no* 
siodzprri,, komite*n akentnego odbytem przed nto. 
setna trzem a tyfrodniam i. z a n e w n !ł  W etzm an. 
n-prlle irform-acyj nrasy. że w  nrzpc5a«m hi e+a re­
no mtesia-a zostanie mandat za,w 1erdzony tvm- 
Az.aso*,. rnó-r sprawa mandatu odpadła z porzątł* 
ku dziennego".

h jasten n ie  k -v łvVa takt*Tk t  k ie r o w n ic tw a  wo> 
tlą* o(*ran:cz°ń t mi era  ca*- do Pa łes fyn y  k ry tyka  
n—a ry  na r z e - ł  F o r e p  łfatosA/ł jfd  ł e d a *1 ko-nnż 
au to r  r to za n o m n ’ a n eco  s -k ren . P -n ta r  ld s t ira 4* 
n-A POim-restaie na sam rt k t y fr e f  P o s e ł  TTłnp tłO- 
d a ie  rrril n en óazan ta  kontaktu nom ed-ry d\yt-m a
uaisitr-ii.etcanimt o - £* a n i 745 cv n mi sroTisklcmP pol­

ska ’ awprykaóska.
p>ŝ rre wjełk*e oreontzacve rosi ad a ruch syoti* 

ski: polską i amerykańską. Obfe te organizacye

Nr. U
,wr'’" "  1 — IŻ* ■*•»  * ■*»"*■ ■ . m ■» »  ■  — n

muszą dołożyó starań celem nayrfaaanla pomię­
dzy sobą silnego i bezpośredniego kontaktu N'e- 
chaj syoniści amerykańscy przyślą do nas dele* 
garyę lub naodwrót, aZeby porozumiawszy się z 
sobą, dojść do pewnych decyzyt.. Wydaje mj się, 
że mamy sobie nawzajem wiele do powiedzenia 
i jedni mogą się wiele od drugich nauczyć.

Nie podeja Pi jeszcze szczegółów, lecz tylko 
ogólny projekt; chce przeczekać co też 
nowie na to amerykańska nrasa żrdowsita. Jeśli 
sto tpm odnosi wrażeme. że stan obe» « v  ule mo­
że dłużej pozostać wówczas nowołaja ste tam 
a rrotrkt mój znajdzie tam oddźwięk tak, te bą* 
dzie można dojśó do norozumlrula*.

..Nasz Kiirver‘‘ zamieszcza w yw :ad z prezesem 
kłubu nosłów PPS. nosłeńi Barltcklm w  sz-rawie 
żydmyskiel. "Wywiad to bardzo ejckawv. ze 
względu na to. że w  ostatnich czasach nasion*!, 
tak s:e zdair w  kieniiacyrh sforach nenesnw«V:ch 
now i on zwrot w  jttosnnku do spraw żydowskich, 
wyrażaiacy sio nrzohowsrystklem w  omandarycjj 
nrzez nas ntotodnokrotnie artyknłacb n. Tfołówkl 
W warszawskiej ..Trvbnn:e". noseł Pażfłckt rzu­
cił kilka mvślj. orzyznać trzeba śmiałych, choć 
z drugiej strouy nie może uwolnić sie od atawi- 
strrrnyęh nogladów czy nrzeeadów sw°go stron* 
nictwa. Na zauytnnt>. lak s1e zanatraile u* snra* 
wo rozwiązania kwoatw żydowskiej w Polsce, 
odpowiedział noseł RarMcki:

..W  rzcczyawsto<ci dotychczas nfema jo«zcze W 
tej soraw-'e Unii wytycznej Pofzwjazanie tflk pa­
la ceł kwesty*, jaka brzsurzecznie jest sprawa ży 
dowska. odsuwano w da* na przyszłość Palej 
iednak nie da sie w  tym duchu postępować, gdyż 
ta sprawa musi być uregulowana. Czas łuż naj* 
wyższy, by jej rozwiązanie przyjęło konkretne 
zarvsv. Zresztą musimy reaPzować lolalnle to, 
co nem narzucała w  tej snrawie odnośne oaro* 
grafy traktatu wersalskiego o mniejszościach na­
rodowych Przechodząc do medium snrawy zmu* 
szony jestem nodkrpśljć Iż m*edzy kwestya ży­
dowska. a kwestya innych mniejszości na rod o* 
wveb jest różnica, która polega ua tern. że te tv 
statnie zajmnła pewne tervtorva. na których siy 
znoidnta w  skupionych masach, wtedy, gdy ŻydZ! 
rozprószeni sa no calem terytnrynm łłzeczvtw* 
spolitiei Piątego i»-st łatw:ej romvśleó o  łery- 
toryalnej j kulturalnet autonomii iP h Innych na* 
rodruyosci niż dla Żydów. Następnie rozw ’ara- 
nie kwesty* żydowskiej ntrndnla wiele snraw 
szczezółnłe ruch antysemicki wywołany ongiś 
nrzez Narodowa Pemokraeye. N ie może łwó 
ównch zdań o unzvczvnarh. które poprowadziły 
PnÓAAye na te śliska drn»e: to hvła Kilit-da car* 
<k:ef P„svj. która znalazła ywwcb Zwolenników w  
Pnlace w  osobach T)moWsk’ ego t Innych. T óo- 
fyehozns nokntniemy za lad nienasyiśei. kló-y 
wszezenteny został peumym odłamom naszego 
snnłeczeńsfwa. Pozntnifllhym lednek naszych au* 
i „ CAmttów góyhy pronagowatł nol'tyke realną, 
która możnohy hvło nrz,ecryw1stntó.. ż le  k—zy- 
azeó svsz/*dzte o ekstermfnacyi czterntn*łinnowego 
■>onvtn i n:e widzieó drcigt do i*1 wykopania, 
test to <*zeBte zresztą zjawisko u tych
Panów ppłtłrków".

P as P-.rllek? wiec „te POtentfl ant'Tsemttyrmą 
iak.A feUewp Pr-ree*yyn1e. , góyhy ryonaeAWnll 
^entysemieti upl-tyke reołnn. która możriahy u» 
„e-rm-lcłn-ó*‘ to (in.rr.pn ows-em. Tek ste tO 
u-tf-Awoll TTiicTisrjł. glnełzażmy tednek dhlet, CO 
mónrf n noseł o nArATtrm:enlT1 U©lsk©-ŻYGOW» 
sk’’em A móu*f cnłktem ón rzee-*y; 

Papatptp en*e pAlrkn-żudowskie nowtnno sfę
s t a ó  naiht|ł^-em z-dan-em nran*dztn’el demokra* 
md PAiskfel PrTee'eż nte s-osóh traktować a la 
1(i<nTn* te hołae-*Ve \tt- tej ohecnYru duchu tes*oz 
<rłet*Akf> nrreówtpdo-ony fe  pd-tw Zaslató nrzy
lednsrm stałe z 5*cr*nmi zum'arem iż należy stę 
he-nTA T-unken-n pAgAdr'0 PArrrrnmtenLe pTzyn’0*
słahy naireałntełsze rezPltałsd*.

ifindefa prawda W  tern H kn  sek że j sy sa­
me! PP8. prroważafa nonlady nr*ertwpe że 
MPeeei teęf Pędów  i Czapińskich niż HolówkóW
j Per i:ek;eh A cóż dopiero mówić o społeczeń­
stwie polskiem!..

 _______no------------
7E SPBffW DYBOW SKICH W  KWflJU.

Krajowy zjazd mizrachistyczny.
Te le g ra m  d o  H erberta Samuela.
War***wa. (Tel. w ł.) Czwarte posiedzenie 

-wypełniał referat rabina Brodta (Lipno) o pra­
cy kulturalnej.

Posiedzenie piąte rozpoczęło się dyskusyą 
nad referatem rab. B rod la, poczem rabin N i- 
9enbaum wygłosił referat o pracy ‘palestyń­
skiej.

Na ostaniem posiedzeniu uchwalił zjazd 
wysłać do Wys. Komisarza Herberta Samuela 
telegram następującej treści:



Nb. m ................ ...................

*Tnec$i ZjaaS urg. „MłartahT w  Boise#, 
w Którym Mera; wlajał 900 JlefogatAw z 2*1 
mfast Polski. Litwy i Galicji przedstawicieli 
żydosiwą onodoksytnego, protestuje z lalę' sta- 
towrzofcfę przeciwka wszelkiemu aazi u’u do 
ograniczenia pcwntu narodu gyaowskLgo do 
Kralu jego ofeow Zjazd znraea sie do Jego 
Ekscelencji, jako do Wysokiego Komisu za 
Pal stvny i wielkiego syna starego narodu. 
Któremu rząd angielski powierzył los nasze? 
siedzib? narodowej, z żądaniem. atry pomógł 
nwm w ut>ćOzvwistn?eniu nasiej trsiarletniej 
nadziei. abv zniesiono wszelkie ograniczenia 
f tisunMo w»rvstkie trudności przy powrocie 
mas Jn-.lowskicn do ojczyzny.

Do Jego Pksceiencvi. który notrari uszano­
wać !<*»ł źvdostwa ortodoksyjnego zwracamy 
się ze iowamf:

„Ratn? naród *vdowsk? od zaeładr. pomóż 
wszeUfTnl siłami narodowi wrócić do ojczy­
zny. Pan Bóg postawił Jego Ekscelencyę w  
tym momCuefe historycznim na rzele naszego 
śwM*-en kraty ł ciąży na Nito w>lka odpow>- 
dzalnoić za skutki teso okresu i los naszego 
cierpiącego narodu. Jesteśmy pewni, że imię 
Jeeo Ek^celeocri zdstanie zapisane w historii 
żydowskiej olmk imion tych. którzy wprowa­
dzili naród nasz do jego kraju.

Przaelad polityczny.
aflipCKi — Lasócki.

„Rzecz pospolita" donosi ze Lwowa": Krążą tu 
pogłowi o kombinacwach Piastow-ców w  snrawle 
obs^dMiia stanowiska woieweidy IwowsK^igo. 
Ludowcy, przyzwyczajeni do wielkiej uległość, 
rozkazom pui+rt z t strony poprzedniego (?ł wo» 
jewody, p Gałeckiego zwrócili s:e przeciw ohe* 
ołiemu wojewodzie p. Grabowskiemu, spodzie­
wając Sie usunąć go przy pomory wprvwów nar- 
tvt. i.rzyczem czynią starania, ażeby wojewoda 
iwowsk'm postał hr. Lasocki, członek Stronnic* 
twa Lnrtowesro j w  związku z tern noszą się z 
planami obsadzenia nłaeówki dyplomatycznej w 
Wir-lulu nrzez o. Gałeckiego

UKRAIŃSCY M W A T K C T  o  T O R U N IE  
SOWIECKIEJ, 

t le l iw » ły  ukr. partyl socjalistycznej.
W  dn 14 i 15 bm. odbyły sie zebrania szerszej 

egzekutywy rkr. nertyi soe. nemokratyi mej. w  
któ.ycii w dali ndzlał również przedstawiciele 
party5 z Wołynia, Chełmszczyzny i Podlasia. 
Przedmiotem obrad bvła snrawa obecnego roło. 
żen’a rwlłtyomeno i stanowiska oarty’ ora/ kwe- 
sfve organizacyjne. Żywa dehaty rozwinęły sle 
zwłaszcza na temat1 .ukraińskimi państwowości. 
Z szeregu przv1etych r-znlneyi podajemy za 
</Wr>nrnW<.rn,‘ tednFi z tu.jcharakterystyezniejszycb 
Brzmi ona; ^

..Jedna realna forma nkraińsk‘ej państwowo* 
sei w  eh w-11 obecne 1 Iest ukraińska socyałisWcz* 
na repubPkn sowiecka. Wszelkie próby ukrn li­
ski ego obozu hurźuazyjnego skończyły sie zń«lsł« 
nem nienowortzemem. 1,0 były one parzedz?em 
w  reku świato'.vej reakrw". zmierzaf*.(-vch do zni* 
w< ct-iq zdobycz; wielkiej rewolucyi proleta- 
•-yaekiej:

WKnółc7fww» Ukraina sowiecka, choć nie iest 
pełnem zrealizowaniem naszych zmagań i haseł, 
przedstawi a sie nie iako fkcva . ale iako jedynie 
możłżwa forma realnej rzeczywistości, która 
.noże spełnić wszystkie nacynnalne i socynin po* 
stułatv ukraińskich mas roboc weh. W  obrenfe 
tw *  ferm władzy powinien stanne cały ufcraió* 
siki klasowo uświadomiony prolefarynt"

ftezolucyl. traktu i a .-ej — jak pis»e ..Wpered" — 
..O tvch etnograficznie nkraińskicn ziemiach, 
kMi-ych los dotąd nie jest rozstrzvgn:ety" pismo 
ule umieszczu „ze Względów crazuralnych".

P r M a  angielska o zaproszeniu 
Niem iec I Rosyi d o  Genui.

Liberalna „Westminster Gazette" z radością 
wita udział Niemiec i Rosyi w  konferencyi ge­
nueńskiej. Rozważając żądania Francyi, znajdu­
je na n i» odpowiedź „nieprzyjemną", jak sama 
pisze. „N ie  można uzyskać od Niemiec tyle go* 
tówki, na ile liczyli francuscy mężowie stanu, 
aby doprowadzić do równowagi budżet francuski. 
W  najdogodniejszych okoliczność ach uzyskać bę* 
ozie można najwyżej pew ną nadwyżkę eksportu 
nad importem. Lecz i tego w  obecnem położeniu 
Niemiec gwarantować nie można. I prawdopodo­
bnie n:e wystarczyłoby to nigdy na spłacenie 
odszkodowań należnych aliantom".

Wielką jest radość Daily ( hromclt", która
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dzień zaproszenia Moskwy i Niemiec nazywa 
dniem najszczęśliwszym. W yr i. za tylko opawc, 
bzy Moskwa zechce szczerze porzucić propagandę 
zagraniczną

Podobnie piszą „D aily News" j „D aily Tele- 
grapn*. „D aily Erpress" gdzie wpływ Wełlśa już 
się odczuwać daje, ostrzega Francyę, aby ni* 
stała się Samsonem, jrzęotącym w  gruzach Eu* 
ropę

Pesymistycznie patrzy na „dobrą wolę" Nie­
miec i Rosyi „Morning Post" Konserwatywna. 
„Tim es" zwalczając kampanie ant:fraiicuską w  
Anglii oszczerstwa przeciw Francy!, dopatruje 
się dążności Niemiec do rozdz!elenia Londynu 1 
Paryża. Ostrzega również, że obecny pian odbu 
dowv Rosvi z Berlina pochodzący wyjść może 
przedew-szysfkiem Niemcom na korzyść. Tylko 
ścisłe porozumienie z Francyą może tern” za 
pobiec.

A D W O K A T

Dr. LUDWIK LUSTBADER
otworzył kancol ryą adwokacka

i prowadzi ją  wspólnie

z adw. Dr. ADOLFEM SCHM'YDL1 NGIEM 
w Krakowie, Karmelicka 10, 1. p. 

Telefon Nr. 238.

KRONIKA.
Rr .ów, 22 stycznia.

— Dzisiejszy numer zawora 10 stron óruKu.

— Minister spraw w ewuętrznyeh w Krakowi©.
Minister spraw wewnętrznych, p. Stani-daw Do* 
wnarowicz, przyjeżdża do Krakowu w  pouiedzia. 
lek rano d. 23 bm. i zabawi w  naszem mieście 
przez 2 dni. O godzinie 9-ej rano powitanie pana 
Ministra na dworcu kolejowym. Tego samego 
an:a o godz. 11-ej przed południem będzie pan 
Minister udzielał posłuchań w  biurze pana woje* 
Wody dra Gałeckiego.

— O powrót arrasów z Moskwy. Przed kilKU 
tygodniami donosiliśmy o wynikach prac komi- 
syi dla rewindykacyi własności polsk ej z Ro» 
syi, na podstawie w.adomości udzielonych nau 
prz.ez członka polskiej konusyi rewindykacyjnej, 
dyr. Muzeum Narodowego w Krakowie, p. dra 
Koperę. Dyreklot Kopera po tj-uwsięcznym po­
bycie w  Rosyi i odbyciu szeregu konferencyi z 
komisyą sowiecką, oojeżdzajac z Moskwy uży. 
skał od rządu rosyjsk. zagwarantowanie Polsce 
zwrotu własności polskiej, wśród której kilka* 
dziesiąt cennych ariasow, zdobiących niegayś 
komnaty królów polskich na Wawelu. Obecn e, 
jak się dowiadujemy, d; r. Kopera oir/ymał od 
przewodniczącego ko.nisyi rewindykacyjnej min. 
Olszowskiego depeszę o bezzwłoczny przyjazd 
do MosKwy ze względu na konieczność przyspie­
szen i powrotu zabytków polskich do kraju. P. 
Kopera ma poczynić w  Rosyi również energiczne 
starania o zwrot niezwykle cennej bibliotek.; Za­
łuskich, kollekcyi szk ców Stanisława Augusta 
itd. Dyr. Kopera zibaw i w Moskwie około dwóch 
miesięcy.

— Przed likwjdHcyą akcyi dożywiania dzieci. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie krakowskiego 
komitetu dla dożywiania dz:eci, na którem po 
złożeniu sprawozdania przez inspektorkę P. A.
K P. D., przybyłą z Warszawy, omówiono spo* 
sób likwidacyi akcyi dożywiania dzieci. Jak 
wiadomo bowiem ko#nitet warszawsfcl zgodme 
z żądaniem amerykańskiego kom retu pouancwił 
całą akcyę zupełnie zwinąć z dniem 1 czerwca^ 
br Po d łu ższe j dyskusyi, w  której zabierali głos 
wiceprezydent Roile, prezydent gminy żydow­
skiej dr. Rafał Landau, wiceprezydentowa Bo­
browska, ks. dr. Niemczyński, pastor Michejda
i dr. Merz, przyjęto rezolucyę, zmierzającą do 
ujednostajnienia czynności likwidacyjnych i do* 
magającą się od rządn kontynuowania akcji, pro* 
wadizonej dotąd z tak dodatnimi rezultatami przez 
komitet. Należy się spodziewać, że rząd nie do­
puści do zaprzestania tej tak dla rozw ju i zdro­
w ia dzieci doniosłej akcyi. W  samym Krakowie 
ńywiono w  ostatnich czasach około 1̂ .000 dzieci 
dziennie.

— Ukończenie rozdawnictwa deputatów robo. 
tiuczych za czerwiec 1921 r. Rozdawnictwo za* 
ległych deputatów robotniczych za czerwiec 1921 
r., a to po 4 kg chleba pszenno-żytrrego w  ce­
nie po 62 mu za 1 kg i po 2 kg mąki pszennej 
kuchennej po 100 mk za 1 kg, kończy się we 
wtorek dnia 24 stycznia br. Wooec tego magi* 
strat wzywa właścicieli fabryk i przedsiębiorstw, 
którzy dla swoich pracowników zakwalifikowa­
nych przez magistrat do dod atkowej aprowiżacyi
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robotniczej, przypaflejących rtmyj aMatkawryad 
dotąd nie pobrali, aby v  u*jkrót«ym ccant* 
zgłosili się osobiście, względnie przez upowa-
żn onycL Następców, po odbiór ałjgnat na pobór 
ty ®  deputatów w  Biurze Związku „Proletaryat" 
ui. Lwowska L 2 z potrzebną gc ówKa i upowa* 

r żr.ieaifcm de podjęcia, gdyż po upływie powyż­
szego terminu przyznane racye przepadną.

— Owoce południowe w  Krakowie. ę>4 kilku 
dni zauważyć można po sklepach, a szczególnie 
w  handiacn owoców i delikatesów ouże ilości po* 
lr.arańcz, mandarynek, daktyli, f i*  itd Tet.zc*,e 
do niedawna ze względu na zakaz sprowadzania 
owocow pohidnioM^ch tylko gdzieniegdzie wi. 
dziano przywiezione pokąhnie pomarańcze, któ­
rych ceny dochodziły niezwykłej w ysokości. Obe­
cn e z powodu łatwości uzyskania Dozwolenta 
na wprowadzen'e trch artykułów, można już za* 
opatrywać się w  sklepach w  dowolną Ilość owo­
ców południowych. Cena pomarańcz wynosi ®- 
becnie 70 do 100 mk, a mandarynek około 60 mk 
za sztnkę.

— Nowy k„ es wieczorny <v- Akademii Handlo-
wei. W  Akademii Handlowej odbywać się będą 
wnisy na nowy wieczorny knrs handlowy dla 
dorosłych od dnia 25 stycznia do 1 lutego br. 
Kurs -ozpoczmę sie dnia 1 Infego o godz. 6‘ i5 
wieczorem i trwać będz;e 4 miesiące.

— Napad ulic/ny. Na ul. M:syonarskłej na Wo- 
wej Wsi dokonano onegdaj o godz. 9-rj wieczór 
napadu rabunkowego na powracającego z Lob* 
zowa do domu robotnika murarskiego Władysła* 
wa Och alka. Narasfniey pobili dołki'w-e swoją 
ofiarę, tak. że Ocfałek stracił pr2vtomrośt, a 
ąih przyszedł do siebie, przekonał się, żc skra­
dziono mu z kiesżertl 2800 mk i dokument woj­
skowy.

—  Tragiczny wypadek przy pracy. Wczoraj 
nad ranem wpadł pod koło rozpędowe w  młynie 
Farbera na Rvdiówce Józef StrHŻik (lat 161. pr« 
coWnlk młynarski Porwany prz^z pas transml* 
syjny runal nleszc/eśliwy na przeciwległa śc?a» 
ne i poniósł śmierć na miejscu. Uderzeni* bvło 
tak silne, że z o fa ry  tragicznego wypadku po­
wstała Jedna bezkształtna masa. Na miejsce w y­
padku przybyła komisya sadowo*lekarska I pc 
snisanlu protokołu - zarządziła przewiezienie 
zw'łok Strazika do zakłada medycvn? sadowej.

—  Krwrw s zanawt W  domu robotn!ków cbrze 
ścijańskich nrzy ul -w. Tomasza 1 37. na zaba* 
w^e przrsrło do bójki, podczas kfórei został 
ciężko oobitv Stanisław Stankowskl. stróż domv 
przy u f Podbrzezie 1. 2. Jako sprawce tej awan­
turę aresztowani zostali Abraham Gołdner fnlse 
FinkP'ns (lal 23V bral lego Markus (lat 1T oraz 
M^adcsław Mndrnla (lat 191. znani złodziej*. 
Stankowsli został przewieziony do szpitala ŚW 
Łazarza w  sianie gio inm i.

— Frbn. mecia szftiki wtamyr ncfcy podgór­
skich. W  dals^em śledztwie, p.owadzonem prze® 
komisarza poi. dra Weissa przeciw aresztowa* 
nvm oneirdai opreszkom Janowi Woźniakowi 1 
Ignacemu Satate. obw’nfonvm o cały szereg wła* 
mań przedewszcstk.iem na Podtór*ii, wvszło na 
jaw, że sa oni również sprawcami znehwMego 
włorpania do skle’-n towarów bławatnyeh Wert- 
beimera prze ul. Straóom 1. 6. Włamania tego 
^dronali areszłowan5 w  norv z d. 27 na 28 gro* 
dnia z. r. i skradł' Wertheimerowi towary łą* 
cznef wartości 1 SOfiOfK) mk.

— Obława. W  dniu wczorais/ym urzenrowa* 
dzono w  naszem mieście obławę za podeirzane- 
mi osobami. ,iodczas kiórei ares-towane 12 męż­
czyzn i 17 kobiet nodeirzanei kondnit?

— Włamanie na WAweln. Onegdaj O godz. i2 
w  nocy nieznani Sprawcy włamali sie do zam* 
kruetpETo masazvTiu nrzvrzadów mierniczych na 
Wawelu. Oprrszki skradli jedna paczkę z PTzy* 
rzadami i wynieśli ją na dziedziniec jednak*© 
tutaj zostali spłoszeni 1 paczki nie zdołali unieść.

— Ttodzieika w  szpitalu. Aresztowano Wlkto- 
rve Mlodocbowską pod zarzutem kradzieży prze­
ścieradeł { koszul s/nitalu św. Ludwika. Mło= 
docbowska podejrzana iest również o kradzież 
garde»obv wartości HiOAHl mk na szlcodc pielę* 
cn;arki teffoż szpitala Wiktorvi Solak oraz gar­
derób? i bielizny wartości 70.000 mk na szkodę 
slużącei szpil a]a Anny Lysek.

— Kradzież cukierków. Do pol’cvi domósł p. 
Pinkns Rołhfcld, kupiec zamieszkały przy uL 
*oścnuisi7ki 1. 115. że dn;a 20 bm. skradziono mu 
na dworcu towarowv.n z transportu towarów, 
przesłanych pod jeffo adresem, cała zawartość 
dwóch skrzrn. a m’ anowicie 32 puszki z cukier' 
kami wartości 200.000 mk.

SPROSTOWANIE.
W  tvtule listu z Berlina zakradła się pomyłka. 

Zamiast: „żyd. antysemitów" ma być „n'em. an* 
tysemitów". Również w  artykule p. prof Re!n* 
holda. w  rubryce z „Nadesłanych książek" o- 
miszczouo orze/ omyfltę tytuł omawianej ks!ażkt 
Dra Dawida Posenmanpa ..Słowniczek polsko* 
hebrajski"
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T teatru, literatury i sztuki
—■ E «»> rn J. dfowadnego. Dzis;« j  wiArze^etn

mrugają ,r.» anaz „Straszne dzteci“ Rostworow­
skiego. Wyetawlente dramatu Słowackiego „H or 
Rz+yńslu'* będzie najwięksrrn w  tym sezonie 
wysiłlrem teatru. Nowe dekorncye w  liczbie 9, 
z wytUłmun ząsiosowanleni elr^entu plustycz. 
jego, . nowe kestyumy, mebie, akcesoiya rekwi­
zyty, — . tvoz> ‘ ko zaprojektowane prze*, art.-mal. 
łwcpa Galla —  dadzą dziełu Słowackiego formę 
zewnętrzną. jazie] leszcze na żadnej ze sctn poi 
sklch &;e miało. Układ tekstu zatrzymano w  za. 
sadzu, detycpczflsow^. xj. z dopełnieniem J. M>e- 
na, przyjetetu dodatnio przez krytykę literacką, 
„C^ysir 'iieterns** Kiedrzyńskiego. który od ty­
godni bawi caty Kraków, z powoau oe^omnego 
popytu na bilety, grany bedzie codziennie do 
27 włącznie, P :ąfkowe przedstawienie wykupiła 
w całości ..Nura'*.

— Miejski teatr Opera i Operetka, b r ś  w  
niedzielę 22 bm. o godanit 3j* pon. jedna z naj. 
pfękn:efczfuch ©pereteK „Księżniczka czardasza” 
i o-godz wieczór ..Carmen4* z p Sznrrańską, 
pWwszą fiiezzosopranisiką opery poznańskiej w  
rob tytułowej, która wvstapi w  nasze] onerze 
po raz ourwszy i z p. Dawidem Jarosławskim, 
barytonem oper rosyjskich. Znakomity art\sta 
wi stąpi w  roli Escamilia. w  której pożegna Kra­
ków. Wyjeżdżając za grarilcę na występy w ope­
rach.

— Artyści miej. teatru . Opera j Operetka1* 
arzgdnnfa Wielki Bal Maskowy m  salach ka­
syna wo|sk„wego w ąoboię 2S hm Tańce pro- 
srodzić będzie po raz pierwszy w Krakowie 
znakomity haletmistrz Jan Cesarski.

Wstęp tylko z a  zaproszeniami,
— T  trwtrn .Bagatela**. ..Ciutek** H Bnhra. naj 

nowsza premiera W ..bagateli**. "W rwunedztełak 
wchodzi ba repertuar teatru ..Bagatela** akłnal. 
na komedra w  3 aktach H. Bahra „Cudnk** (Her 
UnmensMiil. grr.ia z olbrzymimh powodzeniem 
na wszystkich scenach znjr afl ćznych , Cudak” 
grany będzie w  poniedziałek i dnie następne 
Kasa Teatru r&żo&czeła już feorzedaż łrileiow. "W 
niedziele pon. do c«tia<+i zn:żenvch . Osiołkowi 
w  żłobie dano“ z nn, Malicką. Orw^-Bruerowa, 
\oweckini i 'Fritschem w  rolach główrr.ch. W ie­
rzb F*tn . Przeszła bez Siadu** z pp. Kozłowską 
i Węgierka

— W  domKn nod ,."Bagatelą** maskarada ar. 
tystów tęatru „Bagatela" w  teatrze „Bagatela”  
dnia 11 Iułego

—  Premiera w  ..Nowościach**. , Księżntc/.ka 
foztrota** (imizvka Stotea) Jest operetką ywida- 
wową. w  której dwrekcva nopisała sic dekora. 
cyomu a panie nowemi toaletami. Pi zvpotowa- 
na wcale dobrze (cod p. Szczennńskim?, dała pole 
do popisu W głównej roli p. Kunińskiej. hedece] 
obeente jedna z najlepszych sił śpiewackich 
wśród pan „Nowość4” ; z przyjemnością słuctie 
sie również sym.»atvcznegu te"nru p. Wesołow­
skiego Szkoda, że dla p. "Wolińskie*© nie bvło 
odn<nviedmej drosiej rop konrrme] nrócz. ro 'i 
Picadora. w  której p. Kaczorowski wziął na się 
obowiązek rozweselenia pubVcznoś< i. w  rztem 
mu dzielnic pomagali pp. Czernekówna i Pb 
larslu Ot . A.

-y- Janina Kelłes-Krauze, pieśniarka w ą ta -  
pi dziś w  nied&elę 23 brr. w  Starym Teatrze

— Reduta Prasy. Kom’tet przypomina, że wrę. 
r za nie zaproszeń i sprzedaż biletów na Redutę 
Prasv rozrK>czvna się w  noutedztełrk dnia 23 bir 
od goaz. 4 oo 6 pop, w  lokalu redakcyi „Czasu” . 
Reduta Prasv odbędzie sie t lutego br. w  sulacfc" 
Starego Teatgu.

— ITT Canma kawa Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich odbc dz;e się dziś o ffodz. 4 noboŁ 
w sali restauracyjnej Hotelu Saskiego. Występ 
wybitnych s’ ł ze świata artystycznego haszego 
miasta zanerami ret Czarnej Kayde wielkie powo 
dzeiufc.

— Wykłady Związku literatów (Dom artystów. 
Plac św. Duchh). Dz\ś (n edziela) dr. Adolf 
Klęsk: „.Mężczyzna, a kobieta** (studyum poi ów= 
uaw'eze"!. Wtorek 24 bm. prof. di. Józef Ftach: 
„Prawdziwa twarz i maska Moliera** (w  trzech, 
setlecie Moliera) Ozwartek 26 bm. prot J.udwik 
Skoczylas: „Tragedya Horsztvńsk^ego‘‘ (w  prze- 
dedn:,,i premiery na scenie krakowskiej). Pocz. 
o godz. 8 wieczór.

— Program jubileuszu St. Przybyszewskiego 
»ostai ustalony: Czwartek 2 luty w  Związku lite­
ratów prelekry." prof. dra Józefa Flactia. „O  
twórczości Stanisława Przybyszi wskVgo*' So» 
nota 4 luty w  teatrze un. J. Słowackiego dra. 
irat Przybyszewskiego „Matka". Poniedziałek 
6 lucy w  teatrzt „Bagatela** dramat Przybyszew- 
sk"ego „Gody życia". Srode 8 luty w  Starym 
Teatrze odczyt Jubilata na temat: „Naga dusza"

w o  w  t  P ł i m n n _______

fm odwrtcJa Waklal, Wjdaay przaa txrią /nk iir 
♦eratów.

— Stulecie Lenartowicza w, Krakowie. Z Int- 
cyahwy krakowskiego Związku literatów przy.
; otowuje s’e na koniec lutego przy współudziale 
Zwi.Kzku literałów, Związku artystów Suefiłcz. 
n^cb i ZviązLu muzyków obchód stulecia nro­
dź4 o Teofila Lenartowicza. Szcak,jóiy oochoflu 
zostaną niebawem ogłoszona

—— -n o  ---
, - „Przedśndt-Hassaphar". Straflo.u 15. of. W
noniedz^łek dnia 23 bm. odbędzie s:ę wieczór 
ku czci Berdvc>-pwsl:ipgo. Początek o godz. 7-eJ 
wieczorem. Goście miłe wdziani.

 - o  -
—• Ż. K. S. ..Makkabl** komunlkuto; W  nie­

dziele 22 hm. urządzą sekeya snoriów z^mowr-m 
. wvripc*kę saneczkowa, na którą wszvs1k oh 
członków zanrasza. Gośc:e wm owadzeni nrzez 
członków mile widziani Członkowie mam nrzv« 
nieść zb sobą sanki. Zb’’ónka n wylotu ul. Wol­
skiej (dawna w atka ' nunktualnie o godz 2 Wy. 
marsz o godz. 2T5. W' raz:e nienogody odbędzie 
się wycieczka w następną niedzielę.

N r .  ■

— Ciekaw* win dom ość. .Towis/a ro»boVn?a raz 
głowa. Ponieważ ból nie ustewał. znwezwał Mer- 
kur.Tro abv mn głowę rozpłatał Merkm v. po. 
słnszny rozkazowi .Towrszs. rOzcteł oui głowę i 
znalaz’ w niej nie Paias Atene. lak głosi imteki- 
g.i|. leoz nałicpaea pastę do obuwia ..KOTWt. 
CA", polecona dziś nrzez <ałv śwpif kun’cek1. 
Jowisz bowiem, chcąc uszczęśliwić łudzi, Ink on­
giś rotriei.i ohfłości karał ja znieść na ziemie 1 
rozpowszechnić wśród ludzi, nhv swoim Waskiem 
olśniewała nawel królów. (Zobacz ogłoszenie). 

----------------oo—  ------------

Ze snortu.
PROF FSYONALIłM V) FOOTBALLU.

Fala nroiysronalfemu, Jfciiewaiaca korttment 
od dhiższeco Już czasu, zateżymala sfę na piida- 
tnym gruncie węgierskiego grodu, wytwarzając 
— barno Za*roronv klub wyławia co-az nowe 
tajemnice innvCh klubów (zwykle łak b*-wa\ 
zwolna wvchodz; na iaw. że cztstc aroalorsk eh 
khibfcy Bndaneszt w  I.e j klasie wogóle nie noste- 
dał. To samo okaże sie w  Wiedniu i 1nnvch cen. 
trach Łontvncntamvrh sportu Dawnv sport ide- 
alns. spori dla zdrowia 5 drugi rodzaj, snort dła 
suortu. zmienia sie powoli w  nowy j dość lekki 
snosóh. zarobko-yeąnia. Boznoczelo sfe w  ten sno- 
sób. że prezesi klubów lub bonac’" zwolennicy 
kantowali graczy, przyrzekając im lepsze nos'>dy 
(lżejszą piacę i wyższą płncęl. pastrpnic donła. 
cano vyprost u ołówka, a obecnie aiurażuie sie już 
oiwaicie graczy za stałem wynagrodzeniem „ z  
iantypaiami**. Sportowcy holendzcy i n!endeccy 
wsze/rli obecnie ukcye lecznicza i stanęli nrz^d 
trudnym do rozwiązania problemem: rozdział,
tern samum uznanie o f:ryalne klubów nrofesvo. 
nalurch, czy też cesarskte ciecie, sanacya rewo- 
liicyina nrzez zakazy kontrole i t. d. Probltim 
tern hardziej trudny, że niełatwo się snorlowcom 
teoretycznie Wvszkolonvrr. poffoozjć z fnkTei.t, że 
piekpy ch ideał, mający w  ostainiel swej konsek- 
wcncvi n:eść ’ ulffe zdesperowanej ludzkości, 
przywrócić organizmom ludzkości sprf vvstoSC, 
odnomość i nie w  ostatniej mierze ps*elvkę. że 
p!ekny ten ich ideał ma pójść w  jarmarczna frr=. 
markę; a z dniu5ej strony niemniet trudno wvho= 
rzenić samolnlistwo /demoralizowanych graczy 
,.z <awodu‘ ‘ Okazało sie. że kluby, kióre, jeŁ 
nanrzvkład wiedeński W AC„ energicznie i oo wa- 
żnvisze, szczerze wzięły s’ ę do wyplenienia za­
czątków profesyotializmu. raptownie schodzą do 
niższych klas a na odwrót 'mniej czy wit-cej za. 
wodowo pracujące kluby jak nn. Snarta praska, 
osiągają Wyżyny sukcesów i wykazują ogromny 
napłvw graczy wybitnych. Ale przy nowyższym 
przykładzie okazuje s;ę również, że kluby pter. 
w szei kaiegoi-yi wykazują ogromne sukcesy na 
innych nolach sportu, podczas ady kluby drugiej 
kategoryi przeważnie je zaniedbują.

Nas/.em zdaniem problem profcsyonallzmu ro- 
c.ąga za soba inne rozważania: czy sport jest
i powinien byc jednym ze środków fizycznego' 
wychowania, czy też powinien spełniać i ipne 
zadania natury pol"tycznej. społecznej i wreszcie 
ekonomicznej; czy dalej należy używać rvwali- 
zncyi drużyn sportowych jako środka podniPiy 
nerwowej dla nieinteligentnych mas publiczności.

P\ tania te godzą w  sama '"stotę footballu, w  
i ego racye bytu: od odpowiedzi zaś, jaką na te 
pytania kluby i związki znajdą, zależy, ery z 
obawy przed grożącemi szkodami nięproporcyo. 
nalnemi do korzyści, wogóle nie zakazać tego od. 
łarnu sportu.

Pytaniami jeiru zajmiemy się szczegółowo, 
chcąc w  ten sposób dać zachętę dla klubów na­
szych do ścisłych rozważań

-—■— -■
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Z mody.
Zagrązucziw układy krawiecŁ*® ttsTłuJą 4**pM|- 

wadzić nową linię w  wosehnej módzie. "W pier­
wszym rpędzi* W ą  Sobie głowy u«d k«st^u> 
mami i chcą dotychcza sową nieco surową ang-eL 
ską madę kostyiunow zastąpić jakąś nowością. 
Będą nią prawdopodobnie zak*eiy dość krótkie, 
bo sięgające trochę poić biodra, zwykle z bar­
dzo długim ataneiu, zebrane wąskim pasecHUun 
z tej samej ma tery*, skói *anyui lub uiętnlowyra. 
Powyżej paska są akieiy lekko pize/iucaue, na 
b;od-. acu oośc obcisłe, a w każdyta razie ale jak 
dotąd kloszowe.

Jak z op4su widzimy, robią one wrażenie ra­
czej ruskiej mazi niż żakietu. U1 ubiorem przy: 
brantei.i będą cieniutkie Jak włos z ikładki, wy . 
szywar.e wzdłuż i WszerŁ. Kołnierz^ maie. z tjłu 
stojące. Spód inki są zastosowane de żakietów, 
a -wyc także dołem yłądiie. Gzy się ta moda 
przyjmie, czy też prwe będą WUlate dł i  *e £ 
poważniejsze żakiety, to nkalą ujajWi_»tj tygo­
dnie Słl

"!•   -̂---
ąFPFBTTAR TBATDfr n J «n g lk ć K iłw rt

Niedziela p«p.: „Betleem polskie4*; WieczWA»! 
„Straszne dzieci".

TBATR MIR.I8KI: OPITO A I OPBHBTKAL 
Niedziela pop.: „Księżhtczka óKraulU*'; 4W- 

czorem: „Carmen**.
KRPERTUAR TRATBr ..BAGATELA": 

Niedziela pop.: „Osiołkowi w by A k »” :
wiecŁ: „Przeszła bez śladu'*.

4
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NADESŁANE.
tm  "A b^k p  łp r t d a k «e «
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Podziękowania.
wierni Ikr. Wolfowi Maronllesowl,

lekarzowi chorób wewnętrznych, ąa arato- 
towanie nam syna z ciężkiej ohorohy, ąkłada- 
my ią- drogą iiajsepdeezaioł8Zś> podziękowaniu. 
108 Silgser. iwIt*.

P i e r s i o n k iwyrobj złote i brylanty poleca
f . W w . M f t .

z bardzo dobrem świadectwem krakowsk e| Akademii 
handluWcj, posadający i^eść lat praktyki w jedsen 
z na wykszych tdwarzysiw akcyjnych w pra, mjsle 
naftowypj i winnych iirieds ębiorstwacb przbujysłowyćh 
i handlowych, muaący służyć pierwszoizędnemi refe- 
rencyjtai, zmieni posadę.

Zgłoszenia pod .Rutynowany 1; 0“ do Adm dziennika.

Praktykantaiti)
biurowegnCej), z ładnem pismem ręcznem, 
poszukuje Biuru elektrotechniczne H e f fB E T  
t ł*w r j| o fy Kraków, Szewska 18. 142

■ md Audu.t.    ■ — ■ i ■

S wrony W M t  ze i eta i jrwuii
122 poleca M agazyn  In b llw sk l fn

M. Wanermana, iSŁ. lu
Hobra|si.a Szkota Ludowa i Średnia (Brzoiowa 3) 

poszukuje

«  tereyana
ze znajomością czytania i p sania — < Iprdca, odpowie- 
d ego. umowa ustalonego wynagrodzenia, oirzyma 
pomieszkane z u] ałem i elektrycznem oświetler em. 
Óe zgłoszeniami należy s ę zwrócić do kincelary szkol- 
nej, przy iu. Brzozowej 3 m ędzy 10— l. LARr.^O.

Z okazyi zaręczyn naszego byłego współpracownika 
9 Chaima Trobma z Rzeszowa z p. Szajadłą Zalzma- 
nówna z Niebylca serdecznie gratuluje

Stow. Ceire Mizraebi, Frysztak

Z okazyi za>ęczyn n— r*go kotagi p. Józefa Weltza 
z p. Rachela Koków ną z Cieszyna serdecznie giatuluja 
3 ; Scbitf. Sperber i Schmidt z Frysztaki?
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CAfaun unik niocla przerwy 
w wysyłce pisma prosimy 
•  rychłe odnowienia prenu­
meraty na nuastac luty.

2  kra. u.
Porty lotnicze Połaki, Według „Polski ZbroJ. 

n e j' — Polska poeutu^ dwa lotniska pierwszej 
kusy — w  Wa/auwie i Poznau.u i 8 iotusk 
urugiej klasy i^gorztj wjekv\ipowanycn) — w 
fayugoszczy. Iłęnunie, Gmuziąuzu, tt.iaK.owie, 
Liuc e, Lwowie, Przemysłu i iwuaiu Ud po- 
cn iku  isuueiua armu. polskiej do urna 15 pe- 
żaziernLa lyzU r. czynnych było po stronie poi« 
skiej 21 eskąur, w tern 15 wywiadowczych, 5 
myśliwskich i  1 mszczą cielska. Odbyto oiwi lo­
tów bojowych. tttraty wynoszą okoio 50 proc. per 
soiialii latającego.

W krótcfc uęuą mieszkania wo Lwowie. Jak się 
dBwiauuje „au ryer Lwowski", rząd n.e odno­
w ił LomraKiow najmu ua szereg kasarni we 
Lwowie, kloręgo termin upłynął unia 3i gruun.a 
z. r. JaKO po w od pouano uostaieczność nnejsca 
pU^UjOie^j w nueśae dla Uoaci wojska, do kio. 
rej w  najol-ższym czasie bęozie areuukowaue. 
W związku z Lem niewątpliwie musi wojsko przy 
stąpić wo „ewakuacyi" szeregu kamienic prywa. 
wy eh- Równoczesne także porozrzucane biura 
skargowe mają wkrótce poouoawać mieszkania 
prawnym Właścicielom i przenieść się do swoich 
apartamentów.

Btrpp. MDtmUmy w Warso&wie. Onegdaj przed 
poługuieui pracownicy warszawskicu cmentarzy 
żyuowsk.ch z ul. Oęsiej i na prauze zaslrejko- 
waii wskutek zatargu ekonomicznego z zarząuem 
gnmry óirejk zostai zażegnany lego samego urna 
i juz. o gouz. 5 pop. prauowux*y cmentarni po. 
w roa li do zajęć

Pierwsza, lahryka konserw rybnych w Polsce. 
Jak ^Gazeta Gdańska" oonosi, niedawno powsia. 
ło towarzystwo „H el", mając zapewmony mlział 
Norwegczygów, zamierza urząuzc na poiwyspie 
Het p.erw szą w  Polsce iahrykę konserw rynnych 
na w*elką skalę. Powstań e takiej labryki przy­
czyni się do ekonomicznego rozwoju naszego ry- 
hoidktwa i stworzy centrum ryholoslwa morskie 
go na połskiem wybrzeżu.

I
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Ł A N M L  I  PEZIM i ?L.

Ekapi ( produktów, naftowych do Wioch. Gdań. 
skl óddzitU biura sprzedaży państwowej fabryki 
olejów mineralnycn w  Uronobyczu Izw. „Polm in" 
Zawarł z firmą włoską „P ie rro  Taglawia et 
Giorgio Seyier" w Rzymie umowę co do dostawy 
produktów naftowych polskich do Włocha W tym 
celu Gdański oddział „Poiminu“ wyuzieriawrił 
statek o 2ul>u ton pojemności dla transportu pro. 
duktów naftowych.

Tranzyt nafty przeg Bogumin. Biuro prasowe 
mintsierslwa skaruu komunikuje: Koła przemy­
słowe zwróciły się do ministra skarbu z zażale- 
n em, że rząd czeski nie wpuszcza polskich dery. 
walów naftowych przez Bogumin i nie przepusz. 
cza do Polski z powrotem obcych cystern w y­
ładowanych. Na skutek uiterwencyi p. ministra 
skarhu poseł czeski w Warszawie p. Prokop ińa- 
za zajął s.ę z całą gotowością tą sprawą i wy ja. 
śnił, że obecnie tranzyt przez Bogumin jest już 
swoLodny i że rozporządzenie czeskiej aunun.. 
stracyi kolejowej dotyczyło wyłącznie tak zw. re- 
ekspedycyi,

Zniesienie 8-godzinnego dnia pracy w  Jugo. 
slawji. Wydział prawodawczy w Białogrodzie u. 
chwal.ł znieść ustawę z 1919 r., normującą czas 
trwania pracy na godzin 8 i zezwolił zakładom 
przemysłowym na przedłużanie czasu pracy o 
dwie 'do trzech godzin ponad dotychczasową nor­
mę.

Zniesienie rady naftowej. W  tych dniach pań* 
stwowa rada naftowa odbyła posiedzenie, na któ- 
rem większość rady oświadczyła się za wolnym 
obrotem naftą. Z tego powouu w niedługim cza. 
s e zostanie zniesiony sekweslr naily, a w zwią­
zku z nim także państwowy urząu naftowy, lila  
zarządzenia pańswowymi zakładami naftowymi 
zostanie tylko ustanowiona Dyrekcya państwo, 
wych zakładów naftowych.

F IN A N S E .

Zagranica wobec finansów Polski. Cpinia za. 
gramczua interesuje się żywo reformą iinansów 
polskich.

„Puianciai Times" z dn. 28 grudn;a streściw­
szy najważniejsze projekty i zarządzenia iinanso* 
we Polski w ciągu ostatnich ro.esięcy, pisze:

„Skutki lej działalności rządu polrkiego już

dą  a «h  oUcmwt* 1 w*lttU ymprswiłB n ą  m u m
■la, g d jt  a 5H000 da 19000 w Jfcłoslrt da tW a "

W  Polsce zdają sebłe tarta eprewą, że pierw.
celem finansowej polityki rządu muk być

stab lizacya marki, zależnie od Równoważeniu 
budżetu 1 zaprzestania, druku pieniędzy papiero- 
wyc. Rząd ostatecznie przyjął tę politykę.

Z zadowoleniem notujemy, że przynajmniej je< 
den kraj w  Środkowej Europie podjął zadanie 
wypłacalności finansowej, a Kie dziwnego, to 
zabrał się do tego kraj, którego finansy najniżej 
spadły. J ■ t;

Z reformą finansów polskich zapoznaje ró- 
w neż opinię angielską ,Manchester Guardian", 
poświęcając tej reformie specyainy artykuł w  nu, 
merze z dn. 23 grudnia.

Pragnęlibyśmy, aby nasza rzeczywistość u 
sprawiedliwiła optymizm swoich i obcych.

Opeiacye rosyjskiego banku państwa. Sowiecki 
bank państwa zawarł szereg umów z bankami w 
Rydze, Rewlu, Warszawie, Berlinie, Londynie, 
New Yorku i Rzymie w sprawie przekazów pie­
niężnych dla Rosy*. Operacye przekazowe Już "w* 
rozpoczęta

. ■■ ' . i W........

Notowania giałflowa.
u ia fa a  w arszaw ska  n 91 bim. Dolary stanów 

Zjedn gotówka tranz. 8500- S.y>0, sprzedaż 3550, 
kupno 3500 Mark niem>eckio gotowka tranz. 17 5 0 - 
17'Uo. Gdańsk (czeki) tranz. 17 00, sprzedaż >750. kupno 
17 25. Heriin (czeki) tianz. 17'25—17*50 sprzeda; l r*o0 
kupno 17*25. bel ;ia (czeki) tranz. 275. Londyn (czeki) 
trauz 14H75— I4S5». Paryż (ozeki) tranz 285, sprzedaż 
2«5. kupno 282 Praga (czoki) tranz. ŁO, sprzedaż 59, 
kupno 58*25. Wiedeń (czeki) tranz. 0 42, sprzedaż 0 42 
kupno 0 41.

Kursa a a w l i  w  B arlln la  91 bm . Dolary 198-36 
szwajcarskie 38)I*— francuskie 1824*25, wMakiń882*80
funty 841*50, polskie 57v  , czeskie 349*50, austr.
stare stemplowane 2*60, rumuńskie 147*—.

Kursa d a w li  w  Zurychu 91 bm . (L .). Berlin
0*— (20 bm 2*82), N. lork 5 15* (5 15— ), l oadyu 21 87 
021 711, Medyolan *22*42 (22 42), Bruksela 40 — (40 30). 
Praga 9*— (8 86). Budapeszt 0*75- i0*75i. /asrzeń 
170 (17 ), Bukareszt— c—i, W arszaw a  Q*1S>i*l7 
(0 't7 ) ,  Wiedeń U — <0*l6i. Anat. siempi. 0 ,*8 «c09> 
Paryż 41 75 (42 02). Holandya 187*50 (188*50 .

Kursa d a w ls  w  P a ry tu  s 21 bm . weksis na 
Niemcy 6.b$, ua Amerykę U*2lVa na Belgię »6.72, 
Hotandyę 440*— ua Anglię 51 551/2 na a lochy ua*oO. 
Szwa.carye 23850 na Hiszoau>ę i&3*50

do 31-go stycznia 1921 r.

W KRAKOWIE 
W SALONACH „GRAND HOTELU**

trwać bąda.

POKAZY I SPRZEDAŻ
WYKWINTNYCH STR0J0W WIECZOROWYCH

SUKIEN 
PŁASZCZY 

FUTER 
PfEKNEI BIELIZNY 

I «. d.

N A O SZIO Ł N O W Y  TR A N S P O R T N O M U  Z W ARSZAW Y.



N O W Y  A l l I H N U Nr. »

F a b r y c z n y  s k ł a d  z e g a r ó w  I A 7 E t  E B I I  h  M M  w  M t a  i A h t I E S
r r  ,  .  r? ,  * ,  Z J  Mm WLm I  I  S m  s  I n  W*. K o u y o « j ,  rackl, . chtarza, »wyrobów Jubilerskich, aloacci i .  j  « ^  bIZ na her®ate i uuą Kanaa jnr, z

"  I chińskieg j  s^bra  "  G r o d z k a  5 8  ** “  — • —  ' — A -1

i t o ło *  
Sarw ay

. , . . na herbale i Jiawą, Kandz.abr* i  praw-
ODSk KDSCIOła dziwal alpacc Jaboiai z praw n i. srabra >
ewanselickieso s p r z ę g a  . h u r t c  : c z ę »u o w m .  07

i mii owoaiia.!
M i  I r M t iM
nie przyjm ę zaraz. Zgłoszenia  
przyjm uje: Kappaport, K rakow ­
ska 7. 1 lA

F sH ru b l czem idła  i paaty „Vio- 
IflU lJ& fl toria* w  Podgórzu , ul. 
K a lw ary jik a  81 przyjm ie zaraz  
rutynow aną pannę ze stenografią  
i znajom ością podwójnej bu- 
ohalleryi. 91

■ in n a  z b iu row ą  praktyką, zna- 
r llU lf l  jąoa język niem poszu­
kuje odpow iedn  ej posady Z g ło ­
szen ia do A d  N. Dz ennika pod 
„Pierwszorzędne referencye* 10d

tnnoilfliD 8zkl° okienne' ŷko- 
J jm cU O ję  nuję wszelkie roboty  
aaklarskie Jakoteż reperacye po 
oenaeh przystępnych. S. Flnkel- 
stein, M ikołajska 5. 8y

Mrzedam Qży wTeîon Mayera
3-tom owy opraw iony w  skórę- 
Zgioazen ia pod „Lezlcon" do  
Adan. dziennika,

książek nadzwyczaj cie­
kawej i zajm ającej tre- 

w ysy ła  na żądanie darm o  
Caiągarnia M. W ah la  w  Przem y­

ślu ' N Na  wyayłkę dołączyć  
znaczek pocztowy 1 i8

913 itoiorid0 14 kurs
Hifl IU IC II tranouakiego I n»e- 
aieckiago . W piay do 22 bm. od 
godz 5— 7 popo.. ni. Grodzka BO. 
(S zkoła  ewangielicka) 116

i kurs Języków fran­
ci cuakiego, angieł- 

■tkiego i "niemieckiego W p isy  od 
g o d z .0 -7 , u l.G iodzka 60. (Szkoła  
ewangelicka) 115

9o  sp rz jB d flia  wiedaAakiej za 
200.0 0 Mp. Oglądać można w 
Bochni u firmy Źnckerm an, R y ­
nek, skład m aszyn roln 120

J*SNE
ŚWIATŁO i

Wsiądzie do nabycia!

ŻAR TOW. AKŁ 
NOWY TOMYŚL.

1857

rk p ru tn ia c y a  na Kongraaówkę ł Małopolska

A. Konzkc wski l SN a, lisż., W arszawa, Sienna 23.

GRZEBIENIE,
AGRAFKI, 187 

SZPILKI DO WŁOSOW
w ielki w y b ó r, w ykw intne, m odne 
nowości po cenach fabrycznych poleca Skład fabryczny

Ski PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ
wyrobów celluloidowyrh i rogowych

„ Z E T M E S “  w  W a r s z a w i e ,  H M  L  9
«* bramie, II. p.

I   ■ I Przedstawiciele poszukiwani, * " ‘1

IZRAELA t a NDELBAUMA w  Trzebini
Ozlał matatowy i iham icmyt 

Sprzedał:
Blachy cynkował we wszystkich wym iarach 

Olojty ołowiana!
Kwasu siarkowego W  i bS- 

O l e j ó w  m a s z y n o w y c h  -  Asfa ltu  
Parafiny i innych produktów. 

Zakupnoi
Starych metali -  Cynku —  Popiera cynków. 

Dział spożywczy i
Dostawa zooża. mąki, paszy, ziemniaKOM, i innych 

ziem optodów. 88

FABRYKA ŁAŃCUCHÓW
BRACIA KLEI N

S la W k Ó W  (Kongresówka),

Kraków

l  Mmlsi 1/
Telefon Ir. 2575.

Nowoczesna wytwórnia
MARMOLADY

p i e r w s z e !  l a k o ś c i .

Wszędzie do nabycia. 
Ceny konkurencyjne.

Konkurs.
Tymczasowa Izraelicka Gmina W j znaniowa 

w Brzesku ogłas za konkurs na posadę

wszelkiego gatunku w najno­
wszych fasonach n a j t a n i e j  

«<

YYYYYYYYYYYY▼▼▼▼▼
Nsjradykalnlajssy iro de k dla cierpiących na

98

tylko i i

Obfity wjbór bielizn meskiej n  cenach knnKurencyfBycti.

M  PRZfePUKLINE

Buchaltera (k .)
do prowadzenia ksiąg i kornspondencyi poszul-uie 
ale natychmiast. — Zgłoszeń11 pod , ,B iu ro  tech - 
PtcZOe4* do biura reklamy „PRAsA" karmelicka l«

m  , : ________________________

( d l a  P a t i ó w ,  P a ń  I d z i e c i ) .

K a idą , choćby s a | i t a r s i ą  p r z e p u t  l i n ą ,  nawet gdy  o p e r a c y i
ani paski nie pom ogły, teczymy znpołaie po osobiaiom pr*ód®ła- 
wionlu się bez boleści i skutecznie bandażami nowego pantontow  
w ynalazku mego i proL l i r a  K a s k a f e  (Dyrektora wpitala ś w . 
Sociepann I pr. docenta w Budapeszcie) —  O l a  P a ń  d a m e k a  

t o b s l u g a .  —  Palenty we wszystkich pahatwach. I44U

M. 1ILLEM ANN, Kr “ k o  w , aL /uirrmle*:: I
(obok Hotelu „W lktorya").

Iluniflk O zn aczam , iż l e c z y m y  p o d  g w a r a n c j ą  nawet 
" I  HO* w  wypadkach, gdsie  wazelkiu dotychczasowe przestarsałe  
law , .w y o a la ik i*  nie pom ogły, gdyż  natz, jako  najnowszy, prceściga  
wcaybtkłe dotyohczatow e wynalazki.

Izraelickiej Gminy Wyznaniowej w Brzesku

Zajęcie od 3—5 po południu. —  Warunk 
wedle umowy.

Kandydat adwokacki, ubiegający się o po 
sadę, otrzymać może półdniową posadi 
w kaneelaryi adwokackiej w Brzesku.

Podania, z podaniem warunków, należ; 
wnieść do dnia 1 lutego b. r. na ręce prze 
wodmczącego tymczasowego Zarządu Dn 
Aleksandra Deichesa, adwokata w  Brzesku 

Objęcie posady może nastąpić natychmiast
"Układam GaL Sp Wydawnicze! R «L ewwl Dr lga. SohTrarabarL Rad. odpow.: Maks. Feldman Now* Drukarnia Dztaaaifcowa, «iL flzeeeefcnwą)
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DODATEK TYGODNIOWY
Dr. JEREMIASZ FRENKEL.

Pierwszy tom dzieła Neumarka o filozofii 
żydowskiej jest oezsprzecznie pierwszą ory­
ginalną publikacyą Szlybla o wartości monu­
mentalnej. Mimo licznych wad, które facho­
wcy w dziele tern bez wątpienia znajdą, 
mimo zarzutów, które nawet nie fachowcy 
przeciw tej książce podniosą — nie znajdzie 
się chyba nikt, ktoby wobec dzieła Neumarka 
nie zachował się z należnym respektem. Na­
wet nieco zanacto wybredny Achad-Haam 
nie odmówi chyba dziełu Neumarka tytułu 
honorowego „sefer", który dotychczas przy­
znał tylko dwom dziełom w literaturze nowo- 
hebrajskiej („More newuche hazman“ Kroch­
malą i „Dor dor wedorszaw" Weisa —  p. 
APD, I. 192;. Zostawiając krytykę teoryi 
Neumarka — niezawsze dostatecznie ufundo­
wanych —  fachowcom, omówić chcemy stro­
nę zewnętrzną nowego dzieła, jego genezę, 
idee zasadniczą, rozkład całości i znaczenie 
w literaturze. Jeżeli przez to wzbuazimy 
zainteresowanie dla dzieła i uzyskamy dla 
nie^o koło nowych czytelników, będziemy 
uważali cel nasz za osiągnięty.

G en ezę  swego dzieła podaje autor we 
wstępie do wydania hebrajskiego, który na­
leży uzupełnić wiadomościami, objętemi wstę­
pami do wydania niemieckiego („Geschichte 
der jiidischen Philozophie des Mittelalters 
nach Problemen dargestellt". B*d. 1. Einlei- 
tung —  Materie u. Form. Bd. II, 1. Attri- 
butenlehre ( Altertum). Berlin, Georg Reimer 
1907 i 1910) oraz przez porównanie obu 
wydań tego dzieła i mniejszych utworów 
tego samego autora.

Jak u przeważającej większości wszystkich, 
tych, którzy się kiedykolwiek filozofią ży­
dowską zajmowali, punktem wyjścia jest 
Maimonides. Neumark pierwotnie zbierał ma- 
teryały i robił studya do wyczerpującej mo­
nografii o Majmonidesie. W toku swej pracy 
przekonał się, że Majmonides zbyt głęboko 
tkwi w glebie myśli żydowskiej, która go 
poprzedziła, by można było wyrwać go z te­
go środowiska i przedstawić oddzielnie, oez 
Uwzględnienia rozwoju myśli żydowskiej w 
epokach biblijnej, talmudycznej i gaonistycz- 
nej. Z drugiej strony łączy się myśl Majmo- 
nidesa ty^ącem nierozerwalnych nici z syste­
mami wszystkich żydowskich filozofów współ­
czesnych mu i późniejszych. Musiały tedy 
być i te systemy uwzględnione. W  tym sta­
nie rzeczy rozrosła się monografia o Majmo­
nidesie sposobem organicznym w rzecz ogól­
niejszą, którdj autor nadał nazwę „historyi 
filozofii średniowiecznej" i której wydawanie 
w języku niemieckim w r. 1907 rozpoczął.

A le już przy opracowywaniu drugiego ze 
swych problemów — nauki o przymiotach 
Bożych —  przekonał się autor, że ramy krót­
kiego wstępu, zakreślone dla dziejów myśli 
żydowskie; w starożytności, nie są wystarcza­
jące; ten wstęp do nauki o atrybutach rozrósł 
się w poważny tom, który nie stracił na 
objętości przez to, że autor nazwa! go „pół- 
tomem". Okazało się tedy, że „historya filo­
zofii średniowiecznej" objęła także historyę 
filozofii starożytnej; a w ciągu dalszej pracy 
nie dałaby się i filozofia nowożytna żydow­
ska (przy całej szczupłości swego zakresu) 
wyłączyć poza zawias traktowanych proble­
mów.

*) Neumark. Toldot hapilozofia beisrael. Tom I: 
Wrtęp. Wyd. Sztybla, Nowy Jork 1921. — Recenzent 
zaznacza że nie jest fachowcem w dziedzinie Hozofii 
żyd. i omawia rzecz tylko ze wtanowiska ozytelnika- 
laika.

Dlatego też zakreślił sobie autor w hebraj- 
skiem wydaniu swego dzieła najszersze ramy 
i całkiem słusznie nazwał swe dzieło „histo- 
ryą filozofii żydowskiej", aby módz w równej 
mierze zająć się wszystkiemi ogni wam’ my­
śli żydowskiej.

Niektóre części swego systemu ogłosił 
zresztą Neumark w międzyczasie, czeto w 
formie książkowej (H is to rya  d o g m : ł ów 
r e l i g i j n y c h  u Ż y d ó w  — najpierw w pró­
bnym zeszycie projektowanej achad-haamo- 
wskiej encyklopedyi żydowskiej „(Jhoweret 
ledugma", art. „Ikkarim"; potem w osobnej 
książce „Toldot haikkariirj beisrael", z któ­
rej —  do wybuchu wojny —  wyszła tylko 
część pierwsza —  wyd. Morii, Odessa 1913), 
czy też w czasopismarn hebrajsmch (w szcze­
gólności; w „Hatorem").

Obecne wydanie hebrajskie, obliczane na 
dziesięć poważnych tomów, ma być ukoro­
nowaniem całego dzieła. Opierając się silnie 
na wydanych dutychczas tomach dzieła nie­
mieckiego, nie jest ona tłumaczeniem, tylko 
wolnem jego opracowaniem. Autor zużytko- 
wuje wyniki nowszych badań —  obcych i 
właąnych i zdobyte w międzyczasie doświad­
czenie pedagogiczne. Stosuje się nadto do 
potrzeb publiczności czytającej po hebrajsku, 
które są zupełnie inne, niż u publiczności 
żydowsko-niemieckiej. Stąd dużo miejsc jest 
skróconych, dużo rozszerzopych; niektóre ro­
zdziały są prawie całkiem nowe. Tak np. 
rozdział o „Kabbali", wypełniający połowę 
pierwszego tomu, jest rzeczą zupełnie nową, 
bo w wydaniu niemieckiem są tylko „zazna­
czone punkty wytyczne w tej materyi. Inna 
rzecz, że ta rozprawa w systemie autora, 
który kabały nie zalicza do filozofii, zajmuje 
nieproporeyon alnie dużo miejsca i rozsadza 
znowu ramy tego systemu —  co, jak widzie­
liśmy, jest zjawiskiem charakterystycznem 
dla Neumarka, dla którego „sod hacimeum", 
sztuka ograniczenia się w pewnych ramach, 
jest rzeczą całkiem obcą. A le dla wielkiej 
ilości nagromadzonego, bardzo ciekawego 
materyału, wybaczamy autorowi tę niesto­
sowną dygresyę.

* *
*

Go się tyczy idei  p r z e w o d n i e j  całego 
dzieła, za mało znam się na finezyach filo­
zofów, abym mógł stanowczy sąd wydać, jak 
dalece ona jest oryginalnym tworem Neu- 
merka, lub o ile nim nie jest. Zdaje mi się 
jednak, że jest ona w całości przejęta u je­
dynego oryginalnego filozofa żydowskiego 
naszych czasów, Hermann a Cohena. Wprze- 
ciwieństwie do wszystkich nowoczesnych 
myślicieli, którzy wyznaczyli myśli żydow­
skiej mniej lub więcej honorowe miejsce w 
historyi rozwoju filozofii ogólnej, odmawiając 
jej zarazem znaczenia aktualnego w chwili 
obecnej —  po tryumfach krytycznego idea­
lizmu filozofii niemieckiej z jednej, a wyni­
kach nowoczesnej wiedzy przyrodniczej z dru­
giej strony —  reklamuje Cohen dla prada­
wnej myśli prorokow wieczną aktualność u 
filozofii.

Alfabet żydowski, ów sędziwy protoplasta, 
z którego fenickiej odmiany, wyszły wszelkie 
pisma europejskie (abecadło greckie, łaciń­
skie, cyriliczne, głogolickie, fraktura, iryjskie 
i t. d.) zachodnio- i południowo azyatyckie

Także Neumark ma swoje myśli o aktual­
nych problemach filozofii żydowskiej; myśli 
te wyłożył w różnych artykułach, ogłoszo­
nych w pismachrperyodycznych; w ramy je­
go obecnego dzieła jeszcze one nie weszły, 
dlatego nas w  tej chwili nie zajmują. Ta 
aktualna filozofia żydowska, która u samego 
autora jest jeszcze „in statu nascendi", jest 
celem, do którego Neumark w swem dziele 
zmierza. Wyłomć się ma z łańcucha histo­
rycznej myśli żydowskiej, jako tego łańcucha 
ostatnie ogniwo.

Lecz nie tylko ostateczny cel, lecz także 
sposób traktowania historyi filozofii, zdaje mi 
się być przejęty z Cohena. Szematem całego 
rozwoju myśli żydowskiej jest: w a lk a  ra- 
c y o n a ln e j  m yś l i  z p i e r w ia s tk i e m  mi­
t o l o g i c zn y m  w różnych jego postaciach. 
Jeżeli w ten sposób pojmie się historyę filo­
zofii żydowskiej, musi się ją zupełnie inaczej 
traktować, niż to się czyniło dotychczas.

Dotychczasowa historya filozofii żydow­
skiej, chociaż uprawiana prawie wyłącznie 
przez Żydów, zajmowała stanowisko zupełnie 
nie odpowiadające naszej narodowej godno­
ści. Nie podjęło się nigdy pracy, by udowod­
nić, ile pierwiastków tw ó r c z y c h  myśmy 
wnieśli do historyi myśli ludzkiej. Uczeni 
nasi pośtawili sobie o wiele skromniejsze 
zadanie: udowodnić, że nasi ojcowie zna l i  
tę lub ową filozofię, że stali pod jej wpły­
wem, że nawet tu i ówdzie dodali jakąś ce­
giełkę do zbudowanego przez Greków lub 
Arabów gmachu myślowego. Tak jak nasza 
htstorya polityczna w golusie jest czysto 
b ie rną  (notuje ona wszystko, co s ię  stało 
z Żydami, nic co rob i l i  Żydzi: dzieje prze­
śladowań, ustawodawstwa obcego wobec Ży­
dów itd.), taksamo jest tylko bierną nazwa 
historya duchowa.

Naszej czynnej historyi duchowej nie spi­
sano nie dlatego, że jej nie było, lecz dlate­
go, że jej n ie  szukano. Przyjęto z góry 
jako pewnik, że filozofia grecka lub arabska 
jest pierwotną, filozofie 1 rdowska - naśla­
downictwem. Skoro jakiś uczony dopatrzył 
się najlżejszego podobieństwa między manu­
skryptem jakiegoś nieznango autora arabskie 
go, a dziełem żydowskiem: już była gotowa 
teorya „o nowo odkrytem źródle filozofii ży­
dowskiej". Przy tern odnośny „niewolnik 
swobody" był dumny na to, że „i my za­
siadaliśmy przy stole filozofów".

Na ten rys, charakterystyczny dla asym5- 
lacyjnej nauki żydowsko-niemieckiej, zwrócił 
już swego czasu uwagę Achad-Haam. Neu­
mark podjął się dowodu, że prawie wszjTs- 
tkie problemy filozofii żydowskiej powstały 
wewnątrz żydostwa, jako płód własnego ro­
zwoju. Nie wyklucza to faktu, że systemy 
filozoficzne obce, zwłaszcza greckie i arab­
skie, wkroczyły na teren filozofii żydowskiej 
i wywarły na nią wybitny wpływ, zwłaszcza, 
ilekroć dla pokrewieństwa idei z odnośnjTmi 
problemami żydowskiemi znalazły odpowiedni 
grunt. Za to myśl żydowska wpływała znów 
ze swej strony na filozofię grecką i arabską. 
Polegał tedy stosunek miedzy myślą żydow­
ską a obcą na wzajemuem zapładnianiu, nie 
na jednostronnej zależności.

(altabet arabski, syryjski, indyjskie dewana- 
gari) jak i mandżursko - mongolskie, —  owa 
macierz z której odgałęziły się wszelkie sy­
stemy graficzne, uwieczniające w sposób 
fonetyczny myśl ludzka —  nie jest w łaskach

(C. d. n).

MATEUSZ MIESES.

ostponowanie alfabetu hebrajskiego.
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u władz polskich. Cztery miliony Żydów w 
Polsce, a niema w całej Rzeczypospolitej ani 
jednej szkoły rządowej, w której by uczono 
młodzież żydowską pisać alfabetem biblii, 
pismem, którem też apostołowie notowali ka­
zania nauczyciela ludzkości z Nazaretu. Póki 
trwała cenzura listowa w Polsce, przez cały 
rok 1919 i jeszcze nawet korespoadencye, 
jeśli były pisane literami iydowskiemi, nie 
dochodziły albo wogóle adresatu, albo do­
piero po wielu tygodniach. Dokumenta, księ­
gi handlowe, pisane abecadłem żydowskiem, 
są dotychczas nieważne. Te same korespon- 
dencye i dokumenta pisane w języka żydow­
skim, ale literami łacińskiemi, nie doznawały 
nigdy żadnych przeszkód i cieszyły się rów­
nouprawnieniem. W  roku 1919 musiał ży­
dowski dziennik „Tugblat“ we Lwowie wycho­
dzić w podwójnym alfabecie, w żydowskim 
i łacińskim.

Gdzie prawa ludzkości? Gdzie emancypa- 
cya Żydów? Gdzie równe, słuszne traktowa­
nie mniejszości? Na wszysko, co szlachetne, 
mówcie o mężowie postępu w Polsce, wy 
wszyscy którzy dźwigacie sztandar różnych 
radykalnych haseł, jak się daje pogodzić 
takie ignorowanie, takie bagatelizowanie, ta­
kie lekceważące z najpierwotniejszymi poję­
ciami sprawiedliwości? Jak można alfabet 
kilkumilionowej grupy luazi, jeśli nawet 
abstrahujemy od jego doniosłości dziejowej, 
jeśli nawet nie weźmiemy pod uwagę faktu, 
że tenże alfabet stanowi klucz do całej wiel­
kiej podstawowej literatury, —  uważać za 
nie istniejący?

Inspiratorzy polityki tępienia, eliminowania 
pisma żydowskiego w Polsce, z zakresu 
szkolnictwa i życia publicznego, czynią to 
niewątpliwie w przeświadczeniu, że rugując 
alfabet żydowski, usuwają tem jedno z naj­
bardziej charakterystycznych znamion naro­
dowości żydowskiej. A  gdy się toczy walka 
o narodową hegemonię, wszelkie środki są 
dobre.

Panowie ci, owiani duchem eksterminacyj­
nym, dla których odrębność narodowa Żydów 
jest mimo uznania praw mniejszości, i tez

M AKSYM ILIAN KOKEN.

KabbaSa i Gnoza.
u.*)

Dokończenie
Umartwiania i posty rozsadzają słabe ciaio, 

Chonen umiera, ów  ,,dech żywiący" dusza z ma- 
teryi wytworzona, dusza „dobrego i złego" o*. 
puszcza jego ciało. Ale wyzwolenie jeszcze niedo* 
konane. Jedna zawora oderwana, ale Chonen 
tkwi jeszcze w  okowach maieryi. Dusza jego 
znajduje się w tym samym świecie, w któiym 
dotychczas ciało! „Nianiu — powiada Leah —  o- 
taczają nas dusze ludzi, którzy przed czasem po­
marli. Jeśli świeca gaśnie, znów ją zapalają i da* 
łej płonie do końca. Jakżeby mogła zgasnąć 
na wieki niewypalona św eca życia?" Jak 
długo istnieje dusza Chonena, świeca jego 
tycia jest niewypalona. Leah, która w  
drugim akcie znajduje się pod suggestywnym 
wpływem duszy Chonena, nie wypowiada co się 
dzieje, gdy i świeca duszy się dopali i spadnie 
druga i ostatnia zawora materyi.

Ciało eteryczne jest także tylko rodzajem n;a* 
teryi, a jego sną Kierującą dusza. Z czasem na* 
stępuje kolejno zanik niższych form (tj. ciała 
i duszy) — twierdzi Przybyszewski w  swych za­
gadnieniach o śmierci.

* * *

Droga wyzwolenia jest ciężka. Meszulach: 
,,Dusza niejedna przejść musi siła wcieleń, aż 
osiągną oczyszczenie. Grzeszne dusze wcielone 
zostają w  zwierzęta, ptactwo ryby, a nawet zio* 
ła, same jednak oczyścić się nie mogą, czekają 
przeto, aż człowiek prawy i świątobliwy wy* 
zwoli je i podniesie z upadku. Inne zasie dusze 
wstępują w ciało nowonarodzone i osiągają o- 
czyszczenie same, mocą własnych czynów... A 
dusze wyklęte i błędne, które odpocznienia zna* 
leść nie mogą, wstępują w obce żywiące ciało ja« 
ko dybuk i tako osiągają oczyszczenie.."

Metempsychoza! Od kolebki towarzyszy ludz­
kości jako siła, która zapłodniła wszystkie reli* 
gie świata. Meszulach: ,,gdy dusza człowieka,
który jeszcze nie umarł, wejść ma w  ciało, które

~ ; ) P- ..Now” Dł “ Nr. 19.

Wilsona, dzięki którym przecież sami bez 
ambarasów i znojów, osiągnęli zrealizowanie 
własnych ideałów narodowo-państwowych— 
czerwoną chustą, ogromnie się mylą co do 
znaczenia narodowego pisma żydowskiego.

Pismo nigdzie nie jest wyrazem lub kore- 
latem odrębności narodowej. Uderzając w 
alfabet jakiejś grupy, bije się w całkiem 
inną zasadę asocyacyjną. Znaczeniu dziejo­
wemu różniczkowania ludzkości pod wzglę­
dem alfabetu, poświęcił autor obszerną nau­
kową książkę, która przed kilku laty w języ­
ku niemieckim wyszła nakładem wydawni­
ctwa uniwersyteckiego Wilhelma Braumiille- 
ra we Wiedniu (die Gesetze der Schriftge- 
schichte).

Odrębność pisma —  z łatwością można 
zauważyć, —  nigdzie ze znamionami narodo­
wej samodzielności nic wspólnego niema. 
Jednein i tem samem abecadłem posługuje 
się częstokroć wiele narodów. Łacińskim alfa­
betem posługują się i słowiańscy Polacy, 
Czesi i Kroaci, i romańscy Francuzi, Włosi, 
Portugalczycy i Hiszpanie i germańscy Angli­
cy i Holendrzy i niearyjscy Madziarzy i Ho- 
was malajskiej rasy na Madagaskarze i Ara­
bowie maltańscy itd. Fraktury używają i ger­
mańscy Niemcy i Skandynawczycy i słowiań­
scy Mazurzy wschodnio pruscy i niearyjscy 
Finlandczycy i Estończycy. Arabskiem pi­
smem posługują się i Turcy turańscy i se­
miccy Arabowie i aryjscy Persowie jakoteż 
i odłam poważny mieszkańców kraju gange- 
sowego itd. Cyrilicą pisali do niedawna nie- 
tylko Rosyanie, Ukraińcy, Serbowie i Bułga­
rzy ale i romańscy mieszkańcy Wołoszczyzny 
i Mułtani. Alfabetem greckim posługują się 
po dziś dzień nie tylko prawdziwi grecy ale 
i Toskowie z południowej Albanii i Rumunii 
macedońscy.

Z drugiej strony w łonie jednego i tego 
samego narodu częstokroć równe odłamy, 
różnemi abecadłami się posługuje: po polsku 
pisze ogół Polaków literami łacińskiemi, Ma­
zurzy wschodnio pruscy frakturą (zgłoskami 
tzw. gotyckiemi), Tatarzy litewscy arabskim 
alfabetem. Z pośród Jugosłowian część serb-

jeszcze na świat nie przyszło, wywiązuje się 
walka. Jeśli dotknięty niemocą wyzionie ducha 
przychodzi na świat dziecię, zaś gdy chory o* 
zdrowieje, urodzi się płód martwy".

Reb Ezryel wie, że święta iskra tkwiąca w  
człowieku, dąży do wyzwolenia: „Gdziekolwiek 
człowiek wzrok ku niebu wznosi tam —  Przyby­
tek Najświętszy, każdy człowiek, którego Pan 
slworzył na obraz swój i podobieństwo — to ar« 
cykapłan każde słowo, które wymawia z nabo* 
żeństwem jest Imieniem Boga, Szem bawaja (I- 
mieniem Prabytu).

Poprzez mnogość cierpień i katuszy, poprzez 
wędrówki i wcielenia rwą się dusze ludzkie jak 
dziecinka do piersi matki — do źródła swego — 
do tronu chwały na wysokościach. A  bywa, gdy 
dusza wyżyny już dosięga, zwycięża szatan t ou- 
sza ulega. I  tem wyżej upada, im wyżej się była 
wzniosła.."

Miłość Chonena do Lei, to doczesny wątek a- 
kcyi, która ma dopomódz Chonenowi do wyzwo­
lenia duszy z powłoki ciała i ducha z powłoki 
duszy. Przyrzeczenie obu ojców, że dzieci swe 
połączą, przyjęto w  zaświatach. Miłość zadzier* 
żgnięla ,,w wysokich sferach" budzi się u Cho* 
nena w podświadomości i pcha ku zespole* 
niu z Lea. „Dobrowolnie na siebie wzięta 
śmierć (Słowacki) pozwala duszy Chuneina 
wstąpić „jako dybuk" w ciało Lei. Leah pod 
przemożnym wpływem zaziemskiej miłości, w 
transcedentalnym kręgu, w jaki zamyka ją dusza 
Chonena staje się bezwolnem naczyniem, w  kló* 
rem nastąpi oczyszczenie i wyzwolenie.

*  *  *
Droga wyzwolenia jest ciężka. W rogie siły 

szatańskie walczą z iskrą ducha, która wyrywa 
się do „pełni łona Boskiego" (Słowacki).

Dybuk opętał dziewicę — mówią osęby drama* 
tu zgodnie z zabobonem ludowym, który każe 
wierzyć, że wyklęte i błędne dusze wstępują w 
obce ciała Paranoja —  choroba umysłowa — po­
wiedzieliby lekarze. My powiadamy: wędrówka 
i wcielenie duszy celem oczyszczenia i wyzwolę* 
nia. Dlaczego dusza Chonena opiera się egzor- 
cyzmom reb Ezryela? Ona, ta materyalna dusza 
znalazła radosna ukojenia w  zespoleniu z ciałam

ska pisze po serbokroacku alfabetem syry- 
licznym, część kroacka pismem syrylicznem 
a muzułmanie Dośniaccy arabskiem abeca­
dłem. Część Hindusów pisze swój język 
ojczysty różnemi odmianami pisma Devana- 
gari a inna arabskiem abecadłem. Marmani 
amerykańscy, Jankesi niewątpliwi pisali przez 
pewien czas po angielsku własnymi, oryginal­
nymi alfabetami.

By zrozumieć podział ludzkości na różne 
grupy alfabetowe, należy wypuścić z uwagi 
banalności narodowe i wziąć pod pryzmat 
czynnik wyznaniowy.

Plebs umysłowa ma nawyk lekceważenia 
czynnika wyznaniowego w dziejach. Popeł­
niają tem grzech na prawdzie. Przez tysiąc­
lecia europejskiej historyi religia była mo­
carną, decydującą siłą dziejową. Przejście z 
klasycznego pogaństwa do chrześcijaństwa, 
powstanie islamu i jego rozpostarcie w całym 
basenie śródziemnomorskim, wojny krzyżowe, 
reformacya to są najważniejsze rozdziały, 
kamienie graniczne i słupy miedzowe w  ro­
zwoju ludzkości białej.

Odrębny alfabet jest po bliższem nieuprze- 
dzonem przyjrzeniu się tylko wykładnikiem 
samoistności wyznaniowej pewnej grupy lu­
dzi.

Z pośród Słowian piszą alfabetem łaciń­
skim tylko katolicy: Polacy, Czesi, Słoweńcy, 
katolicko - kroacki odłam Serbokroatów, ka­
tolicka część Białorusinów. Cyrylica jest cha­
rakterystyczną dla Słowian szyzmatyckich 
całkowicie albo częściowo: dla Rosyan, Ukra­
ińców, prawosławnej - serbskiej części Serbo­
kroatów, prawosławnych Białorusinów, Buł­
garów. Głagolicą pisze drobny odłam Kroa- 
tów o własnym słowiańskim obrządku. Fra­
kturą posługują się protestanci słowiańscy 
gdziekolwiek mieszkają w masach, jak Mazu­
rzy polscy w Prusach Wschodnich, Łużycza­
nie, koloniści bułgarscy w Siedmiogrodzie, a 
do niedawna też i Czesi jako spadek po 
husytyźmie. Wyznawcy islamu wśród Sło­
wian używają alfabetu arabskiego: bośniaccy 
muzułmanie jak i pomaoy buigarscy jak i 
polscy Tatarzy. (c. a. n.)

ukochanej'. A le to jest nieświadomy pęd. Dusza 
Chonena musi rozpaść się, aby iskra ducha mo* 
gła z nifj się wydobyć. W zaświatach już sądzo­
no, że przez miłość ku Lei, przez wsląpienie du* 
szy Chonena w  jej ciało nastąpi oczyszczenie i 
wyzwolenie. Materyalna dusza Chonena opiera 
się rozłączeniu z ciałem ukochanej. Bo Chonen, 
jako człowiek żyjący kochał Leę, a dusza jego po 
wyjściu z ciała przeniknięta jest lymsamym prze­
możnym pędem ku Lei. Dusza Chonena z p'er* 
wiastków materyi utworzona opiera się i wal* 
czy. Walczy z dyabłami — niszczycielami. Zmaga 
się z duchami ciemności siłuje się z maleryą...

Katusze jej to krzyżowa droga, którą musi 
przejść, aby się wyzwolić. Ona musi rozpaść się 
i zginąć, aby z tej zagłady mógł trysnąć pęd ku 
wyżynom, aby z tego „grzechu" (materyi) „osta­
ła się jeno sama świętość" (Bóstwo).

.* * *

Zniszczenie materyalnego ciała i zniszczenie 
materyalnej duszy, wyrwanie się z okowów cza­
su i przestrzeni —  tu powrót do Bóstwa. Upadek 
zmysłów cielesnych i upadek zmysłów duszy, 
rozbicie swego „Ja !" „ Z  jasności nieb promień* 
nej“ upadła iskra ducha, łączy się z płomieniem 
Ducha Prabytu. Ale wprzód z pożądania iskry do 
płomienia pęknąć musiało naczynie!

I męczennicy chrześcijańscy, męczennicy Gno. 
zy przez dobrowolne katusze, przez dobrowolną 
śmierć dążyli do wyzwolenia się z pęlów nmle- 
ryi, do złączenia się z Bóstweml 

*  * *

„Dybuk" opuszcza wkońcu ciało Leł. Przeszedł­
szy ostatni szczebel czyśćca, wyzwala się duch z 
obsłonek duszy Chonenowej. W chwili, gdy mają 

uwolnioną z opętania powieść do ślubu z Innym, 
Leah umiera. Następuje ostateczne zespolenie ko* 
chanków poza czasem i poza przestrzenią. 
„Wzniosłem się ponad śmierć samą, zakłóciłem 
bieg czasów i pokoleń".. Ponad śmiercią, której 
władza rozciąga się tylko nad maleryą, ponad 
czasem, który jest wypływem życia w  materyi, 
poza obrębem poznania, które w  zmysłach ciała 
i duszy ma swe narzędzie, łączą SJę Chonen I 
Leah w wiecznem życiu, któremu aa unię Bó­
stwo-


